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NECROEXPO KIETCE
ostatnfe Targi
Pogrzebowe, kolejne
iuż tylko w Poznaniu?

Krzysztof Wolicki
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Ja się dowiedzieIiśmy, PoIska |zba Pogrzebowa nie przedłu-
zyła umowy z Targami Kie|ce na organizację ko|ejnej edycji Tar-
gów NECROEXPo. Rozważana jest nowa IokaIizacja tej imprezy
tym razem w Centrum Wystawienniczo Handlowym PTAKEXPO.

Moze pora wrócic do idei organizacj i jednych targów bran-
zowych. Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe wielokrotnie zwra-
cało się do władz |zby o przemyś|enie moz|iwości organizacj i
wspó|nych Targów, które były by najlepszym rozwiqzaniem d|a
naszego środowiska. Nikt mi przeciez nie powie, że normaIną
rzeczqjest organizacja dwu identycznych imprez targowych
w odstępach 7 i 17 miesięcy. Jak do tej pory zawsze otrzymy-
waIiśmy informację, że PoIska |zba Pogrzebowa jest zwiqzana
wieIoIetnimi umowami z Targami KieIce. okazuje s ię jednak, że
promi nentni działacze PI P wprowadzaI i władze stowa rzyszen ia
w błqd |ub nie chcę w to wierzyć sami by|iw błqd wprowadzani.

Pozostaje pytanie, jak się teraz zachowajq Tar9i Kie|eckie _

majqc bazę WystawcóW oraz jak się zachowajq wystawcy jednak

w większości nie będący członkami PoIskiej |zby Pogrzebowej?
- Czy pozostaną (mimo wszystko) wierni Kie|com czy tez

uznają że PoIskie Stowarzyszenie Pogrzebowe Wraz zPozna-
niem sq gwarantem stabiIności i  przewidywaIności na kolejne
|ata i im to właśnie zaufają.

. Te dy|ematy rozst(zygnąsię już niebawem, jestem jednak

przekonany, ze z dobrym skutkiem dla wystawców i odwie-
dzajqcych, bo jak mawia przysłowie ,,Zgoda buduje, niezgoda
rujnuje".
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UIica Sokołowska numer 4 na WarszawskiejWo|ito nowy
adres s iedziby Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego.

Zaciszne miejsce z bezpłatnymi miejscami parkingowy-
mi  oraz  cz tery  k i lometry  (15 minut  t ramwajem) od Dworca
CentraInego i  600 metrów od obwodnicy nr 7 t.o dodatkowe
atuty tej IokaIizac; i .  Doskonałe miejsce do pracy jak i  do prze-
prowadzania szkoIeń i  branzowych Spotkań' W zaIezności od
saIi  takie szko|enia mogą byc organizowane d|a grup nawet
trzydziestoosobowych.

Jestesmy pewni, ze będzle to miejsce spotkań osób któ-
rym na sercu Iezy rozwo1szeroko pojętej branzy cmentarno-
- pog rze bow e1 zgr omadzo n ej wo kół Stowa rzysze n ia.

Do nowej s iedziby przeniosta s ię takze redakcja DF ME-
MENTO d|a której szykujemy oddzieIne pomieszczenia'

Tu się teraz mieśclmy, szyld będzie niebawem

Gab inet  Prezesa  Zarządu PSPPoko j  w k torym pracu je  b iu ro  Zarządu PSP

Sala konferencyjna

ł

Sala konferencyjna
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Zatząd PsP
gościem Honorowym

W dniu 11 września 2015 r. o godz.
16.00 w 5aIi konferencyjnej Hote|u Gór-
ski w miejscowości Proszenie Iezqcej
przy trasie 58 Warszawa-Katowice roz-
poczęło się Coroczne Spotkanie Sieci
Partnerskiej francuskiego ubezpieczy-
ciela PREVOIR-VlE GRUPE PREVOIR SA
- oddział w Po|sce. Spotkanie otworzył
zarzqdzajqcy tq Sieciq pan Wojciech
Mqdrowski. Serdecznie powitał zebra-
nych gości a w szczegó|ności pana Gae|
An got - pr zybyłego z P aryŻa - prawnu-
ka jednego z założycie|i Groupe Prevoir,
Dyrektora Rozwoju Handlowego Gru pe

Prevoirm a także Krzysztofa Wo|ickiego
- Prezesa Polskiego Stowarzyszenia Po-
grzebowego i Marka Cichewicza Wice-
prezesa PSP piastujqcego także funkcję
Wiceprezydenta Światowej Federacji
Służb Pogrzebowych FIAT-| FTA. PoIskie
Stowarzyszenie Pogrzebowe jest part-
nerem strategicznym Groupe Prevoir
oddział w Po|sce odnoście opracowa-
nego wspó|nie ubezpieczenia ukierun-
kowa nego na zabezpieczenie kosztów
pochówku pod nazwq,,NA PoGRZEB',.

Pan Gae| Angot, zaprezentował stra-
tegię rozwoju firmy zarówno w Po|sce

jak i na świecie. Co|in Turner - Dyrektor
oddziału Towarzystwa Ubezpieczenio-
wego PREVO|R w Po|sce przedstawił
i omówił dotychczasowe osią9nięcia
firmy jak izaprezentował p|any naprzy-
szłosĆ.

Na zakończenie spotkania Wręczo-
no nagrody najlepszym agentom ubez-
pieczeniowym.

W corocznym spotkaniu sieci part-
nerskiejwzięło udział 53 osoby przyby-
łe z całej Po|ski.

I

od lewej: Colin Tlrrner (Dyrektor Oddziału w Polsce), Gael Angot (Dyrektor Rozwoju Handlowego Grupe Prevoir),
Krzysztof Wolicki (Prezs Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego), Wojciech Mądrowski (Dyrektor ds. Sieci Part-
nerskiej)
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Jana Kt
W Poznaniu 5 sierpnia odbyły się uroczystości po-

grzebowe Jana Ku!czyka uważanego za najbogatszego
Po|aka. Przedsiębiorca zmarł 29 lipca w Wiedniu w wie.
ku 65lat.

Msza pogrzebowa została odprawiona w kościeIe Kar-
me|itów na Wzgórzu świętego Wojciecha. Jan Ku|czyk został
pochowany w rodzinnym grobowcu na cmentarzu Jeżyckim'
Biznesmen spoczqł obok swojego ojca, Henryka KuIczyka,
który odszedł w Iutym 2013 roku.

Zgodnie z wo|q rodziny, uroczystość pogrzebowa miała
charakter prywatny. W uroczystościach wzięl i udział byIi
prezydenci - Lech Wałęsa oraz A|eksander Kwaśniewski
wrazz małżonką. Na Cmentarzu Jeżyckim pojawiła się także
pierwsza dama Anna Komorowska, były komisarz KE Janusz
Lewa nd owski, bytly pr ezyde nt Pozn a n ia Rysza rd G robel ny,

kom pozytor Krzy sztof Pe n derecki, pol itycy: Rysza rd Ka I isz,
Andrzej Olechowski, aktorzy Jan Englert, Piotr Adamczyk,
Paweł De|qg, Joanna Przetakiewicz, by|i premierzy lerzy
Buzek, Leszek Mi||er i Wa|demar Pawlak orazbyły minister
sprawiedIiwości Zbigniew ĆwiąkaIski a także wie|e innych
osobistości.

organizacja przebiegu ceremonii pogrzebowych została
z|econa dwu firmom na|eżqcym do PoIskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego.

7a przygotowa nie ceremon i i pochówku od powiadała
w całościfirma Universum z Poznania, natomiast firma BoN-
Go zajęła się sprowadzeniem ciała Jana KuIczyka z Wiednia
do Poznania a także za aprobatą rodziny zapewniła prze-
wóz ciała w Poznaniu przez karawan pogrzebowy Mercedes
Benz, mode| Dueexis, wyprodukowanego przez hiszpańskq
firmę |ndusauto.

6 | łtBtvtBNTo Dwumiesięcznik Funeralny



w Niemczech
W najmniejszym pod wzgtędem powierzchni i ludności kraju
związkowym Niemiec, w Bremie, rządzącalandem czerwono-
zielona koalicja chce znieść obowiązek pochowku na cmentarzu.
Lewicowe partie uwazają koniecznośczł'ożenia urny z prochami
w kolumbarium lub ciata w grobie za anachroniczny przeżytek.
W Polsce podobny zapis odrzucit w maju 2OL3 Sejm.
Projekt zgtoszony przez postow SLD przewidywat możtiwość
przechowywania w domach urn z prochami bliskich.

Wymóg pochówku figuruje w nie-
mieckim prawie od1794 roku, kiedyto
trafił do pruskiego prawa krajowego.
Od XVll lwieku wedle przymusu cmen-
tarnego ciało aIbo Iudzkie prochy naIe-
zy pochować na oficjaInym cmentarzu,
w uzasadnionych przypadkach można
rozrzuciĆ prochy na morzu Iub zakopać
w lesie.

W Bremie do dziś obowiązuje naj-
bardziej archaiczne ze wszystkich lan-
dów prawo pochówku, a mianowicie
hitlerowska Ustawa 21934 roku o kre-
macji (Feuerbestattungsgesetz). Inne
|andy wprowadziły nowe regulacje. Np.
w Nadrenii Północnej-WestfaIi i  obo-
wiqzuje od pewnego czasu ustawa
przewidujqca, że b|iscy osoby zmarłej
majq prawo odebrać jej prochy z kre-
matorium, pod warunkiem, że samije
następnie pochowają. Furtka do po-
trzymania prochów członka rodziny
w domu choćby przez ki|ka dni powo|i
się otwiera'

Póki co zakopanie ciała w ogródku
przy domu czy ustawienie urny na ko-
minku pozostaje niezgodne z prawem.
I to pomimo, że przymus cmentarny
odrzuca większość Niemców' W ostat-
nim badaniu agencji Emnid 65 proc.
z nich uznała przepis za przestarzały.

Burmistrz Bremy, Jens Bóhrnsen,
choć sam jest członkiem SPD, pozosta-
je jednak wobec projektu lewicowych
po|ityków dość powściągIiwy i chce
bardzo stopniowo dopasować prawo
do woIi większości obywateIi. Propo-
nuje zachowanie przymusu cmentar-
nego z dopuszczeniem do zatrzymania
prochów |udzkich w domu przez mak-
symaInie dwa |ata z koniecznościąpóź-
niejszego pogrzebu tradycyjnego. Na
zachowanie prochów w domu zgodę
musiałby wyraziĆ zmarły przed śmiercią
Iub W testamencie, a rodzina musiałaby
już zawczasu wskazać i opłacić miejsce
pochówku na wybranym cmentarzu.
Taki zapis miałby przeciwdziałać temu,

że ze wzg|ędów oszczędnościowych
rodz ina w ogó|e n ie pochowałaby
zmarłego'

Burmistrz  powiedz iał w jednym
z wywiadów, że idea trzymania urny
na domowym regale jest  mu , , t ro-
chę obca,,, bo miejscem opłakiwania
zmarłych w ku|turze europejskiej jest
cmentarz. Zauwazył, że w przypadku
pomyłki, 9dy prochy będq się znajdo-
wały w domu, mogą nawet trafić do
śmieci, a to byłoby,,straszne,,.

Kompromisowe plany zmiany pra-
wa w Bremie może pogrzebać eksper-
tyza bremeńskiego specjaIisty od pra-
wa konstytucyjnego, Diana Schefolda,
który uważa , ze ,,członkowie rodzin

Numer 4lzor5l7



mają prawo trzymać urnę z prochami
w pokoju dziennym, i to tak długo, jak
chcq,,' JakiekoIwiek ograniczenia w tym
zakresie uważa on za ,,nieuzasadnione,
arbitraIne i niezgodne z konstytucją',.
Rozwiązanie zgodne z wizją prawnika
może nie zyskać akceptacji partii pra-
wicowych, a nawet ostrożnego z re-
wo|ucyjną zmianą wiekowych tradycji
socjaldemokratycznego burmistrza.

W Niemczech od kilku dobrych lat
kwitnie ruch a|ternatywnych pochów-
ków. Popu|arne są świeckie pogrzeby
na łonie natury, np. pochówek wśród
skał (Fe|sbestattung)aIbo na łqce (Wie-
senbestattung).W całym kraju jest już
ponad 100 |asów cmentarnych (Frie-
dwdlder), gdzie pod wybranym drze-
wem zakopuje s ię drewnianq urnę
z prochami zmarłego. Nie znajdziemy
tam marmurowych nagrobków' Przy
skromnych ekologicznych grobach nie
składa się kwiatów, a ty|ko niektórzy
wbijajq w drzewo tab|iczkę z imieniem
zmarłego. Wie|e osób decyduje się na
anonimowy ,,powrót do natury,, ze
wzg|ędu na wysokie koszty tradycyj-
nego pogrzebu - ok. 3000 euro. Pod
drzewem |ub na łące można spocząć
już za niecate 500 euro.

Bogaci Niemcy omijają prawo na-
rodowe i wysyłają prochy bIiskich do
Holandiiw celu przerobienia ich na dia-
ment, aIbo wystrze|iwują za dosłownie
astronomiczne pieniądze... w kosmos.

5 i łą  napędowq  d Ia  r ewoIuc j i
w prawie funera|nym jest też - poza
zmianami obyczajowymi i kwestiami

ekonomicznymi - lobbing organizacji
muzutmańskich. W Darmstadt w ubie-
głym roku wprowadzono moż|iwość
wyjątku od obowiązku używania trum-
ny do pochówku (Sargpflicht)'

W is|amie ciało zmarłego się myje
i owija w bawełnianą tkaniną, a następ-
nie składa do ziemi bez trumny wciqgu
f4 godzin od zgonu. Przyczyn śmierci
się nie bada, przyjmujqc, że skoro Bó9
powołał człowieka do siebie, to trzeba
uznać jego wo|ę bez dociekania powo-
dów. Po ceremonii pogrzebowejgrób
pokrywa się cienką Warstwq ziemi i ka-
miennq płytą.

Niemieckie prawo mówiz ko|ei, że
ponad trumną powinien znajdować się
co najmniejjeden metr ziemi, czy|i cały
dół grobowca Iiczy przeciętnie 175 cm,
a pogrzeb odbywa się najwcześniej po
48 godzinach od zgonu, aby zapobiec
pochowaniu osoby w stanie śmierci k|i-
nicznej aIbo w śpiączce. PrzedstawicieIe
zarządu zieIeni miejskiej obawiają się,
że wprowadzenie muzułmańskich reguł
pochówku na terenie wszystkich cmen-
tarzy W mieście może doprowadzić do
wybuchu epidemii, szczegó|nie W cza-
sie |etnich upałów, gdy ciało będzie się
rozktadać tuż pod powierzchniq 9leby.
Stąd postulaty' aby muzułmanów cho-
wać na wyodrębnionych d|a tejspołecz-
ności cmentarzach. Muzułmanie żqdają
jednak uznania ich reguł pochówku na
cmentarzach komunal nych.

obecnie w większości |andów nie-
mieckich pogrzeby muzułmanów sq
utrudnione, gdyż o i|e łatwo można

spuścić na Iinach trumnę na dwa metry
pod ziemię, o ty|e utożenie równo ciała
owiniętego w |ekki materiał, które musi
w dodatku kierować się głowq W stro-
nę Mekki, jest nie |ada wyczynem. We
Frankfurcie n/Menem prawo do wyjąt-
kowego pogrzebu bez trumny obowią-
zuje od marca 20'13 roku, ale pierwszy
muzułmanin pochowany W ten sposób
został dopiero w drodze wyjqtku pod
koniec stycznia tego roku.

W grudniu 2013 roku co do koniecz-
ności zniesienia obowiązku pochów-
ku w trumnie na terenie Badenii-Wir-
tembergii porozumiały się wszystkie
frakcje landtagu w Stuttgarcie. Cha-
dekom z CDU za|ezało na tym, aby
w przypadku ,,pochówku w chuście,,
(Bestattung im Tuch) wprowadzić obo-
wiqzek choćby ustnego przyznania się
rodziny zmarłego do is|amu i zapobiec
W ten sposób pseudo-muzułmańskim
biedapochówkom osób innych wyznań,
których bIiscy będq chcie|i zaoszczędzić
na zakupie trumny. W tym roku ma zo-
stać uchwa|ona odpowiednia ustawa.

Dyskusje o zmianach w prawie fune-
raInym, dotyczqce dopuszczenia do do-
wolnego dysponowania prochami bli-
skich zmarłych, innowacyjnych miejsc
na wieczny spoczynek, czy dostosowa-
nia prawa do zwyczajów pog rzebowych
innych wyznań, toczq się w większości
krajów związkowych Niemiec.

Anna Przybyll
fródło: bl ogi'pol skati m es.pl

/przybyll/pa9e/ j/
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NAI BARD Z T EI KONTROWE RSUNY
CMENTARZ WARSZN^{SKI

SzLAKIEM
BOHATERSTWA T ZDRADY
Założony przez Rosjan dla carskich żołnierzy i urzędnikow' Do dziś wzbudzaj4cy
emocje - Cmentarz Wojskowy na Pow4zkach'

Nekropo|ia powstała w 1912 roku.
Zachowały się nagrobki zczasu gdy był
to cmentarz prawosławny. Najstarszy
pomnik z rosyjskimi inskrypcjami po-
chodzi z 1914 roku. Już po wybuchu
I wojny światowej potrzebna była roz-
budowa. Cmentarz zmienił charakter'
chowano tu żołnierzy ijeńców różnych
narodóWości: Po|akóW Rosjan, Niem-
ców Czechów, Słowaków Chorwatów
AustriakóW Węgrów.

Po odzyskaniu niepodIegłości stwo-
rzono specjalne kwatery dla uczestni-
ków powstań narodowych z Wie|ko-
po|ski, Ś|ąska' zo,tnierzy Ieg ion istów
i uczestników wojny 1920 roku. Pomnik
Bitwy Warszawskiej przetrwał zawie-
ruchę wojennq i  czasy komunizmu'
PłaskorzeŹbę p?zedstawiajqcq bitwę
z księdzem Ignacym Skorupkq idqcym
na czeIe zasłonięto wtedy roś|innością.

Na cmentarzu w 1923 roku pocho-
wano 24 ofiary wybuchu prochowni
z Cytade|i. Trzy |ata pózniej odbył się
tu pogrzeb ponad 170. ofiar przewrotu
maJowe9o.

Na Cmentarzu Wojskowym odby-
wały się pochówki katoIickie, świeckie,
jednak kwatery nie majq charakteru
wyznaniowego.  Jedyny wyjqtek to
kwatera po|skokato|icka z własnq ka-
p|icq. W annałach cmentarnych opisa-

no wspaniały pogrzeb muzułmański.
Orientalny grobowiec z napisami po
polsku i arabsku nalezy do Aleksandra
Hozmana Mirzy Sulkiewicza, polskiego
Tatara. Był członkiem PPS-u, zołnierzem
Legionów, towarzyszem broni Józefa
Pitsudskiego.

Utworzona w latach 30-tych kwa-
tera Powstańców Styczniowych 1863
roku przypomina z jak wielkim szacun-
kiem traktowano powstańców w tam-
tym czasie. Wie|u przechodniów zwra-
ca uwagę jak bardzo długowieczni by|i
to.ludzie, większość dozyła osiemdzie.
sięciu paru, dziewięćdziesięciu paru Iat,
azdarzało się i powyżej 100! Niewie|u

jednak wie, że na wojskowym cmenta-
rzu jest równiez kwatera PowstańcóW
Listopadowych 1830 roku. Są tam po-
chowane szczqtki odna|ezione i ekshu-
mowane z niedaIekich Piasków.

Podczas || Wojny Światowej cho.
wani by|i  tutaj zaróWno zmar|i  pole-
gl i  uczestnicy kampani i  wrześniorfuj
jak i zołnierze niemieccy. oprócz tego
duza l iczba zołnierzy i  uczestników
PoIskiego Państwa Podziemnego. Po-
grzeby odbywały się nieoficja|nie i na
s fałszowanych pap ie rach .  P ie rwszy
brzozowy krzyz postawiono na grobie
Tadeusza Mirowskiego. W ostatniej dro-
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dze uczestniczyły tylko trójka przyjaciół
i przestraszony ksiqdz, którego pisto-
letem przymuszono do odprawienia
pogrzebu' TÓ były poczqtki słynnej dziś
kwatery bata|ionu ,,Zośka,,, obok cha-
ra kteryśtycz nych krzyŻy brzozowych,
znajduje się grób A|eksandra Kamiń-
skiego, autora ,,Kamieni na Szaniec",
który u pa miętn ił 9 ru pę przy)aciół z Sza-
rych Szeregów. Kamiński był cenionym
pedagogiem, twórcq ruchu zuchowego
w harcerstwie. To przy grobie druha
,Ąleksandra do dziś spotykajq się har-
cerze i zuchy przechodzqce z gromad
zuchowych do drużyn'harcerskich' Co
roku pierwsze{ośierpnia tę kwaterę
odwiedza jeden z ostatnich świadków
tamtych dni ,  pani  Danuta Rossman
iopowiada młodym o pierwszych mi-
łości ach, pr zyjaźniach, taj nych ko m p |e-
tach i akcjach Szarych Szeregów.

NiedaIeko znajduje s ię kwatera
z betonowymi krzyzami Wyrastajqcymi
z warszawskiego bruku. Jest to zolibor-
ska kwatera oddziałów Zywicie|a. Obok
swoich zołnierzy spoczywa płk Mieczy-
sław NiedzieIski pseudonim Zywicie|.
,,2" w pseudonimie jego i wszystkich
zgrupowań nawiqzywało do terenu

działań czy|iZoliborza, to W tej pięknej
dzie|nicy znajduje s ię zresztq Cmen.
tarz Wojskowy. Generał Von dem Bach,
który kierował pacyfi kacjq Powstania,
zeznawał w 1946 r. przed Międzyna-
r odowym T r ybunałem Wo jennym
w Norymberdze:,,Chciałbym zwrócić
uwagę na dowódcę odcinka Zo|iborz,
Z nim w ogó|e nie mogłem rozpoczqć
negocjacji. Każda jego odpowiedŹ była
dIa mnie obraŹ|iwa. To był bohater. Ten
człowiek był fanatykiem.,,

Słynna była odpowiedŹ ipłk Zywi-
cie|a na propozycję kapitu|acji: ,,Bardzo
proszę, jesteśmy gotowi przyjqĆ kapitu-
Iację Niemiec, prosimy składać broń na
pl. Wilsona". Wydalony z obozujeniec-
kiego trafił do obozu koncentracyjnego.
od śmierci w obozie koncentracyjnym
uratowała aresztowanych oficerów in-
terwencja szwedzkiego Czerwonego
Krzyia u Heinricha Himmlera, w wyniku
której ofi cerowie zostali przeniesieni do
obozu jenieckiego w Lubece. Po woj-
nie Mieczysław NiedzieIski pracował
jako robotnik w Chicago. ostatniq jego

wo|q było spoczqć w kwaterze ze swo-
imi podkomendnymi.

Po || Wojnie Światowej ekshumowa-
no z całej Warszawy prochy poIegłych
mieszkańców s toI i cy  i  powstańców
warszawsk ich .  Pomnik  G lor ia  V ic t i s
jest od 1946 roku miejscem central-
nym, gdzie czci  s ię pamięć Powstania
Warszawskiego. Co roku o godzinie,,W"
spotykano się w tym miejscu, nawet
w najtrudniejszych latach. Obok po-
mnika znajdujq s ię groby dowódców
ArmiiKrajowej.

Obok pomnika w kwaterze Baszty
pochowa ny jest Krzysztof Pełczyński
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który studiował na tajnych komp|etach
architekturę na Po|itechnice i zmarł
w wyhiku ran odniesionych 'l sierpnia
1944 roku' Był dowódcq drużyny w puł-
ku Baszta.

Jelió.ojciec, 9en. Tadeusz Pełczy ń-
ski, był szefem wywiadu i kontrwy-
wiadu w || RĘ został zdymisjonowany
przed wojną za działa|ność żony! Ta
miała krytykować marszałka Edwarda
Śmigłego-Rydza i premiera Fe|icjana
Składkowskiego. od lgą,l az do Po.

. wstania był szefem sztabu Komendy
Głównej Armii Krajowej. Po wojnie był
przewodniczqcym komisji historycznej
AK. Wraz zzoh{prowadził Dom Kom-
batanta pod Londynem. Gdy w Polsce
zmieniła się sytuacja po|ityczna pań-
stwo Pełczyńscy zostaIi ekshumowani
i zgodnie z ich ostatniq wo|ą spoczę|i
w grobie syna.

STEFAN KISIELEWSKI w swoim sty-
Iu wspominał generała: ,,W Londynie
w 1957 roku zadzwónił do mnie generał
Pełczyński - nie znałem go wtedy - że
chce się spotkać. Spotka|iśmy się, a że
on był z,,dwojki,,- oficer wywiadu - to
zacz4ł mnie wywiadowczo traktować.
Pełczyński pyta:czy pan słuzył w woj-

sku? Mówię:  Służyłem' Pełczyńsk i :
A w którym pułku? Mówię: W takim
a takim. Pełczyński: A kto to jest Jerzy
Turowicz? Mówię: Redaktor Tygodni-
ka Powszechnego. Pełczyński: Czy on
służył w wojsku? Mówię: o i|e wiem, to
nie. Pełczyński:A d|aczego nie? Mówię:
Nie wiem d|aczego nie służył. Pełczyń-
ski: A Stanisław Stomma służył w woj-
sku? W [<ońcu mnie to zdenerwowało
i mówię: Panie genera|e, teraz ja chcę
panu zadać pytanie. Pełczyński: Proszę
bardzo. Więc ja mówię: Fortepian. Smo-
king. Bib|ioteka po ojcu. Pełczyński:Co?
Mówię: Przepadty miW powstaniu war-
szawskim 1944 roku i chcę wiedzieć
dIaczego. Thdeusz Pełczyński wściekł
się, wyzywał mnie od demagogów.
RozstaIiśmy się niedobrze. Byt to po-
rządny człowiek, ale ewidentnie War-
szawęzburzył',,

Niedaleko znajduje się kwatera
zottnierzy z batalionu Parasol, a tam
bardzo słabo widoczny napis ,,ZiL|tek,,
czy|i grob )ozefa Szczepańskiego. Au-
tor 5tynnej piosenki ,,Pałacyk Mich|a,
Żytnia, Wo|a...,,. Po wycofaniu się Po-
wstańców zWo|i przez ruiny getta na
Stare Miasto dowiedział sie o sowiec-

kich oddziałach, które zairzymały się
przed Warszawq. Nap|sał wtedy wiersz '.
,,Czerwona zaraza"i

,,Czeka my ci ebi e, cze rwo n a zarozo,
Byś wybawiła nas od czarnej śmierci,
Byś nam kraj przedtem rozdarwszy

na ćwierci,
Była zbawi e n iem wita nyn1,z.od rozq,..,,

Po |lwojnie cmentarz stał się miej-
scem pochówku żołnierzy Ludowego
Wojska Polskiego. Chowano tu partyj-
nych dygnitarzy i dowódców wojsko-
wych takich jak Bo|esław Bierut, Ju-
Iian March|ewski, Karo| Świerczewski.
W tym samym czasie na obrzeżach
cmentarza grzebano potajemnie ofia-
ry stalinowskich represji mordowane
w więzieniach. Dziś 9robowiec Włady-
sława Gomułkijest na eksponowanym
miejscu, na zwieńczeniu A|ei Głównej,
w osi cmentarza. Ale nie zawsze tak
było. Do połowy |at 60-tych był tutaj
grób Wa|erego Sławka. Był to działacz
socjaIistyczny, ale w PRL-u niepoważa-
ny. oficer 1 Brygady Legionów, b|iski,
współpracownik Józefa Piłsudskiego,
sanacyjny marszałek Sejmu, premier.
W przededniu || wojny światotvej, po
odsunięciu od władzy popełnił samo-
bójstwo we własnym mieszkaniu na u|.
Szucha' Po dawnym miejscu na którym

{''
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był grób została podmurówka, a grób
przeniesiono w nieekspdnowane miej-
sce na tyłach A|ei Zasłużonych.

W |atach 80-tych powstała Dolin-
ka Katyńska _ ze składek społecznych
sfinansowanokrzyz, ulokowany w za-
głębieniu terenu, oioczono brzozami.
W nocy zniknqł bez ś|adu. Drugikrzyz
ufundowały władze PRL-u z napisem
,,Żołnierzom po |skim ofi a rom h it|erow-
skiego faszyzmu spoczywajqcym w zie-
mi katyńskiej 1941,'. Nie zgadzała się ani
data ani sprawcy zbrodni. Po przemia-
nach demokratycznych odnaIazł się
pierwszy krzyi' I pojawiły się kontro-
wersje czy usunqć ten ,,komunistyczny
krzyz,,, ostatecznie pozostały obydwa
i to poczqtkowo z różnymi napisami
i datami: 1940i 1941. W tym miejscu
ofiarom Katynia oddał hołd izłozyłprze-
prosiny prezydent Rosji Borys Jelcyn.

Tu też powstały groby ofiar wypad-
ków |othiczych, w tym tego ostatnie-
go z roku 2010' Pochowano tu 28 osób
oraz w specjalnej krypcie umieszczono
12 urn z prochami ofiar katastrofy smo-
Ieńskiej'

To na tym cmentarzu odbywajq się
gwizdy w rocznice Powstania Warszaw-
skiego, protesty za i przeciw odkrywa-
niu tzw' Łączki oraz manifestacje z oka.
zji koIejnych pochówków PRL-owskich
dygnitarzy. ostafni większy protest
miał miejsce zokazji pogrzebu Wojcie-
cha Jaruzelskiego.

Nie było za to kontrowersji i pro-
testóW gdy Pani Generał ufundowała
pomnik Pierwszej po|skiej Pani Generał
(Nikt nie myś|ał o gender). Pani Maria
Wittek Miy,zwyczajna kobieta, z nie-
zwyczajn4 historiq zycia _ na|eżała do
Po|skiej organizacji Wojskowej. Skoń-
czyła szkołę podoficerskq, była pierw-
szq kobietq na wydzia|e matematycz-
nym. W 1920 roku wa|czyła w obronie
Lwowa, za co dostała po raz pierwszy

order Virtuti Mi|itari' W || RP kierowała
Przysposobieniem Wojskowyrn Kobiet,
w czasie okupacji Wojskowq Służq Ko-
biet. Wa|czyła W Powstaniu Warszaw-
skim. A po wojnie.. '  na ki|ka miesięcy
uwięziona, potem pracowała w kiosku
Ruchu. 2 maja 199'l prezydent RP Le-
cha Wałęsa mianował jq jako pierwszq
kobietę w histori i  Wojska Po|skiego
na stopień generała brygady. w 2007
roku, w 10-|ecie śmierci, przy Muzeum
Wojska PoIskiego w Warszawie został
odsłonięty pomnik ufundowany przez
gen. E|żbietę Zaw ackq,,7o,,,

W A|ei Profesorskiej chowani sq
obecnie nie tylko profesorowie, ale
również sportowcy' poIitycy, aktorzy,
twórcy ku|tury m.in. Kazimierz Górski,
Władysław Bartoszewski, Kazimierz
Deyna, Wojciech Siemion.

W A|ei Zasłużonych wie|e nazwisk
niewiele już nam mówi, a|e sq tez na-
zwiska twórców którzy nadaI sq znani
np. Julian Tuwim; Xawery Dunikowski,
Mira i Tadeusz Sygietyńscy.

Cmentarz Wojskowy jest jak pod-
ręczn ik do h is tor i i  PoIsk i  XX '  wieku '
obok tych dużych i ważnych tematóW
bardzo powaznych, trudnych i patetycz-
nych mozemy zna|eżc również wypiętq
puę aniołka na grobie Mai Berezow-
skiej, z inskrypcjq,,Radość życia sławiła
sztukq swojq,,. Przypomina to o jej sub-

telnych grafikach o tematyce erotycznej.
Jerzy Ficowski znany twórca piose-

nek, takich hitów jak,,Furman,, czy,,Jadq
wozy koIorowe taborami,' pozostawił
epitafium na swójgrób:

Ja niżej podpisany, Jerzy Ficowski,
przenosząc się dnia 9 maja 2006 roku do
wieczności (wersja równouprawniona:
do nicości)

Za ko ń c zyłem tutej szq egzyste n cję
Nie ukończywszy niczego
zgodnie z regulaminem stwórcy
i z odwiecznq praktykq
mieszkańców tego źle pomyślanego
i jeszcze gorzej prowadzącego się

świata
- usilnie proszę
moich bliskich imoich dąIekich
o błog osław i e ństwo u ś m i e ch u
i łaskę pogody ducha
zomiast westchnień i smutku
bowiem nie stało się
nic nadzwyczajnego
Za spełnienie tej prośby
z gory wszystkim dziękuje n'
izakłopotprzeproszom \
Jerzy Ficowski
Warszawa
poza zasięgiem czosu.

Konrad Tarnopolski
przewodnik miejski

profil na facebooku ,,Warszowo z buto"
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ORGANIZACJE BRANZOWE

Jak widzą

Z wiosną tego roku do redakcji DF MEMENTo jak tez do biura
stowarzyszenia wptynęto kitka zapytać odnośnie branzy funeralnej

dziatającej na terenie naszego kraju, od studentow pragnących pisać
prace dyplomowe o tym sektorze dziatalności gospodarczej.

Ponizej przedstawiam wybrane fragmenty pracy dyplomowej
pani Agaty Ziąbskiej studentki Wydziatu Zarządzania i Finansów WsFiZ

w Warszawie napisanej pod kierunkiem dr Stawomira Jarki.
Praca nosi tytut,,Wykorzystanie narzędzi promocji w marketingu produktów

i ustug funeralnych w Polsce."

Praca zawiera ocenę rynku usług cmentarno-pogrzebowych jak i organizacji funeralnych przez osobę nie związa-
ną z branżą, czerpiącą informację li ty|ko z ogólnie dostępnych źródeł.
Jeżeli po przeczytaniu materiału będziecie Państwo jakieś uwagi bądź spostrzeżenia proszę je kierować do naszej
redakcji (adres w stopce redakcyjnej).

Branża funeraIna w Po|sce opiera
swojq działaIność na ustawie z dnia
3'l stycznia .|959 roku o cmentarzach
i chowaniu zmańych. Znajdujqce się
w niej zapisy w dużej mierze prze-
niesione zostały z uprzednio obo-
wiązującego aktu z 1 932 roku.| 1 3,
podpisanego jeszcze przez Prezyden-
ta |gnacego Mościckiego. Sam fakt
długowieczności tych reguIacji nie
powinien ich dyskredytować. W koń-
cu krajowe prawodawstwo na wielu
polach nadal z powodzeniem korzysta
i ze starszych zapisów. W tym jednak
przypadku nie jest to wynikiem od-
pornej na uptyw czasu doskonałości
konstrukcji prawnej. Ustawa pełna
jest anachronizmÓw, da|eko odstajqc
od reaIiów gospodarczo-społecznych

i obyczajowości wspótczesnych Po|a-
ków' Godzi to zarówno w interes bran-
ży funera|nej, jak i samych obywate|i,
z market ingowego punktu widzenia,
Występujqcych tu w charakterze k|ien-
tóW tejże branży.

Niel iczne nowel izacje ustawy nie
uporały się z ewidentnymi |ukami |e-
gis|acyjnymi, poczqwszy od tak pod-
stawowych obszarów jak okreś|enie
słowniczka pojęć. Brak kIuczowych
definicji terminów występujqcych
w ustawie oraz w aktach wykonaw-
czych wydawanych na podstawie za-
wartych w niej de|egacji, przyspaŻa
wieIu interpretacyjnych trudności
i  determinuje duzy stopień ich uzna-
niowości. Dobrym przykładem tego
stanu rzeczy była szeroko omawiana

sprawa funkcjonowania na kilku pol-
skich cmentarzach tzw. pó| pamięci,
w których, na życzenie b|iskich, rozsy-
pywano prochy skremowanych. Mimo
braku formalnej definicji ustawowej,
praktykę tq interpretowano, jako

składanie szczqtków Iudzkich na po-
wierzchni grzebaInej, która to zgodnie
z |iterq prawa znajdowała się w rueczy
samej na cmentarzach. W myś| ówcze-
śnie obowiązujqcych zapisów ustawy,
konieczność ztożenia do grobu, ka-
takumb, czy tez zatopienia w morzu
dotyczyła wyłqcznie zwłok. Dyskusyj-
nośc podobnych praktyk, podnoszo-
na przez obywateli, przedstawicieli
branzy funeraInej, jak też często przez
rodzimych dostojników kościoła rzym-
skokatoIickiego, zaskutkowała w koń-

nas
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cu nowe|izacjq ustawy poszerzającą
jej zapisy o sposób składania na cmen-
tarzu prochów, traktowanych przez
ustawę, mało precyzyjnie, jako Iudzkie
szczqtki. Z chwi|q wejścia w życie no-
wych uregu|owań tj. 1 stycznia 2007
roku,,,po|a pamięci,, straciły więc rację
bytu. Kwestia chowania zwłok i Iudz-
kich szczątków dookreś|ona został do-
datkowo Rozporządzeniem Ministra
Infrastruktury z 2008 roku, w którym
to ograniczono,,powierzchnię 9rze-
ba|nq,, jedynie do grobów ziemnych
i murowanych, katakumb oraz ko-
|umbariów. W tym miejscu Warto za-
uwaiyĆ również, że ustawa formaInie
nie dopuszcza moż|iwości chowania
zmarłych w kościołach, co niejedno-
krotnie bywa naruszane.

Najgłośniejszym przykładem tego
procederu był jakby nie patrzeć po-
chówek w 2010 roku pary prezydenc-
kiej w Katedrze na Wawelu.

Pierwotna wersja ustawy nie re-
gulowała w ogó|e kwestii kremacji, co
tłumaczyć można dość krótkim upły-
Wem czasu od końca || wojny świato-
wej i traumatycznymi wspomnienia-
mi .

obecna, ogranicza się jedynie do
ogó|nikowych informacji procedura|-
nych, nie okreś|ajqc szczegółowo stan-
dardów funkcjonowania krematoriów.
Jak z |ekkim przekqsem ujął to specja-
|izujqcy się w prawie pogrzebowym P.
Borecki:,Teoretyczn ie w PoIsce mogły-
by nawet płonqć pogrzebowe stosy,i
Taki stan Żeczy w duzej mierze wyni-
ka z braku wspó|nego stanowiska, za-
równo samej branży, jak i po|itycznej
reprezentacji narodu. Kwestia spopie-
lania zwłok i sposobu obchodzenia
się z produktami kremacji jest jednym
z najbardziej kontrowersyjnych obsza-
rów wymagajqcych nowych uregu-
|owań. Kazdy pojawiajqcy się projekt

ustawy wywołuje na tym po|u burz|i-
wq dyskusję, w którq włqczajqsię także
koście|ni notab|e i u|takato|ickie śro-
dowiska, odwołujące się do tak wraz|i-
wych pojęć, jak Iudzka moraIność, czy
też sumienie. Temat ten nie jest więc
politycznie najwygodniejszy. Obok
praktykowanego do niedawna rozsy-
pywania prochów, jednym z głównych
,,punktów zapa|nych,, w projektach
planowanej nowelizacji ustawy jest
rozwaŻana moż|iwość dopuszczenia
trzymania urn z prochami w domach.
Co ciekawe, ustawowe ograniczenia
W tym wzg|ędzie są w praktyce nie-
rzadko obchodzone, z wykorzysta-
niem luki prawnej. Ustawa nakazuje
bowiem umieszczenie urny docelowo
na cmentarzu, nie okreś|ajqc przy tym
czasu jaki moze upłynqć od spopie|e-
nia zwłok do złożenia urny na wybra-
nym cmentarzu.

Ko|ejnq dyskusyjnq kwestiq jest
próba unormowania funkcjonowania
zakładów pogrzebowych, okreś|enia
minimaInych warunków, które muszq
spełniać. Dziś, wymogiem tym jest
praktycznie tylko odpowiedni wpis
kodu PKD do ewidencji działaIności
gospodarczej.

Dużym wyzwaniem jest ukrócenie
często spotykanych praktyk nawiq-
zywania nieforma|nej współpracy ze
szpitalami, prowadzenia akwizycji na
ich terenie i nierzadko dzierżawienia
prosektorium od tychże p|acówek, co
prowadzi do wie|u pato|ogii. okreś|a-
jqc prawne ramy działa|ności zakła-
dów pogrzebowych nie można jednak
zapominać, że rynek ten jest bardzo
rozdrobniony. Duża Iiczba funkcjo-
nujqcych na nim przedsiębiorstw,
często z wie|opoko|eniowq tradycjq,
oparła swojq działa|ność na utrzymy-
waniu status quo. Sq to zakłady małe,
obsługujqce jedynie |oka|ny popyt,

nastawione bardziej na utrzymywa-
nie pozycji obronnej, niz na rynkowq
ekspansję. Regu|acje w tych obszarach
powinny więc zostać dobrze przemy-
ś|ane i odpowiednio wyważone.

Na przestrzeni ostatnich lat projek-
ty nowelizacji ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych byty kiIkakrotnie
przedkładane w sejmowych komi-
sjach. Najszersza debata publiczna na
ten temat miała miejsce w 20.|3 roku,
w którym to przedstawione zostaty
dwie kontrpropozycje leg islacyjne.

Pierwszym projektem, jeszcze
z 2012 roku była postępowa wersja
nowe|izacji autorstwa SLD, zakładajq-
ca m.in. dopuszczenie pierwszeństwa
chowania zmarłego nie ty|ko przez
współmałzonka, aIe takze osoby pozo-
stajqce we wspó|nym pożyciu, jak też
uszanowanie ostatniej wo|i zmarłego
wzg|ędem rozsypywania prochów
w ogrodach pamięci, bqdź trzymania
ich w domu. Projekt ten, obok wywo-
łania burz|iwej dyskusji, zawierał także
wie|e błędów i ostatecznie przepadł
w głosowaniu. Na jego bazie powstała
jednak ko|ejna wersja, z paŹdziernika
2013 roku, w której to, prócz poczynie-
nia koniecznych poprawek, usunięto
budzqcq dużo kontrowersji moż|iwość
trzymania urny z prochami w domach.

Druga propozycja legislacyjna,
sygnowana nazwiskami przedstawi-
cie|i PSL, przedłożona została jeszcze
w trakcie toczącej się debaty nad pier-
Wotnq wersją projektu SLD, w marcu
2013 roku. W swych zapisach m.in.
odrzucała ona całkowicie moż|iwość
składania prochów Iudzkich poza 9ro-
bami, katakumbami, czy tei kolumba-
rium. Dodana została za to moż|iwość
chowania dostojników kościeInych,
jak tez osób zasłużonych w kościołach.

Propozycja SLD, poparta przez
jednq z dwóch największych organi-
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zacji zrzeszajqcych branżę - Po|skie
Stowarzyszenie Pogrzebowe (PSP),
napiętnowana została przez Kościół,
środowiska prawicowe i co znamien-
ne, przez drugie stowarzyszenie bran-
żowe - Po|ską |zbę Pogrzebowq (P|P),
kończqc finaInie z etykietkq prohomo-
seksuaInej, propag ujqcej nazistowskie
praktyki i nawołującej do bezczesz-
czenia Iudzkich szczqtkóW. Drugiej,
konserwatywnej propozycji legisla-
cyjnej, popartej przez Po|skq |zbę Po-
grzebowq zarzucano zaś napisanie
jej pod dyktando samej P|Ę aktywnie
uczestniczqcej w pracach nad jej przy-
gotowywaniem, zdaniem niektórych
komentatorów - ce|em ochrony wy-
łqcznie własnych interesów

Pomijajqc kwestie propagando-
we, oba projekty posiadały wie|e nie-
doskonałości konstrukcyjnych. (.. ')
Biorqc jednak pod uwagę po|ityczny
cyk| koniunktura|ny, brak odgórnych
dyrektyw unijnych, jak też duże ryzyko
wejścia W otwarty spor z Kościołem,
majqcym ogromny wpływ na duzy od-
setek elektoratu, nadzieje na zawarcie
w rzqdowym projekcie zbyt postępo-
wych zapisów na|eży uznacza płonne.

Podejście do zapisów ustawy to
nie jedyna kwestia różniqca podmioty
działajqce w branzy funeraInej. Choć
stowarzyszen ia branżowe zawiązywa-
ne są na ogół w ce|u obrony wspó|nych
interesów, zarówno przedsiębiorców,
jak i ich k|ientów i wzmocnienia siły
głosu przedstawicie|i branzy, za równo
wzg|ędem pod miotów rzqdzqcych, jak
i podmiotów międzynarodowych, ro-
dzima praktyka zdaje się tym zasadom
przeczyĆ. Środowisko producentów
i usługodawców funeraInych w Po|sce
w dużej mierze podzie|one zostato na
dwa obozy. Pierwszy - skupiony wo-
koł Po|skiego Stowarzyszenia Pogrze-
bowego idrugi - składajqcy się z sym-

patyków Po|skiej |zby Pogrzebowej.
Pomiędzy tymi obozami funkcjonuje
również pewna grupa podmiotów nie-
zrzeszonych, niechętnych do opowia-
dania się po jednej ze stron i wdawa-
nia w stowarzyszeniowe potyczki.

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebo-
we zawiązane zostało w 1998 roku.
Jest największym i najstarszym sto-
warzyszeniem branżowym, zrzesza-
jqcym administratorów cmentarzy,
krematoriów, właścicie|i i dyrektorów
przedsiębiorstw pogrzebowych z ca-
łej Po|ski oraz |icznych producentów
i usługodawców zwiqzanych z cmen-
tarno-pogrzebowq działalnościq. od
czerwca 2006 roku jest róWnież Człon-
kiem Narodowym prestizowej Między-
narodowej Federacji Organizacji i Firm
Pogrzebowych F|AT-|FTA (Fćdćration
Internationale des Associations de
Thanatoloques-lnternational Federa-
tion of Thanatologists Associations).
oznacza to, że Stowarzyszenie jest je-
dynym i nstytucjonal nym reprezentan-
tem W F|AT-|FTA z Po|ski, posiadajqc
przy tym stanowisko wiceprezydenta
w zarzqdzie powołanym na lata 2014-
2016, piastowane przez M. Cichewi-
cza. Wśród głównych statutowych ce-
|ów PSP zna|eźĆ można m.in' działanie
na rzecz rozwoju i doskona|enia usług
pogrzebowych, kremacyjnych i cmen-
tarnych w Po|sce, dbanie o etykę
i godność ceremonii oraz zwyczajów
pogrzebowych, i n icjowanie projektów
aktów prawnych, norm i postanowień
oraz wpływanie na ich ksztattowa-
nie, czy też prowadzenie działa|no-
ści informacyjnej, edukacyjnej i opi-
niotwórczej. PoIskie Stowarzyszenie
Pogrzebowe jest również wydawcq
dwumiesięcznika,,MEMENTo,i o|az,
w'az z Międzynarodowymi Targami
Poznańskimi, współorganizatorem
Międzynarodowych Targów Funera|-

nych MEMENTo Poznań im. W. Kraw-
czyka, objętych patronatem F|AT-| FTA.
obecnym prezesem PSĘ powołanym
w 2014 roku na 3-|etniq kadencję jest
Krzysztof Wolicki.

Druga organizacja reprezentujqca
branżę funeralnq w Po|sce - Po|ska
|zba Pogrzebowa rozpoczęła swq dzia-
ła|ność w roku 2002, poczqtkowo jako
PoIska Izba Przedsiębiorców Branży
Pogrzebowej (PIPBP). Statut PIP przy-
wołuje, co zrozumiałe, podobne ce|e
działa|ności co PSP. Wymieniono tam
m.in. reprezentowanie interesów go-
spodarczych zrzeszonych w niej pod-
miotów, inicjowanie aktów prawnych,
dotyczqcych szeroko pojętej branży
pogrzebowej, kształtowanie i upo-
wszechnianie zasad etyki w dziatal-
ności gospodarczej, czy prowadzenie
działaIności promocyjnej na Żecz
członków oraz pomoc w nawiqzywa-
niu kontaktóW z partnerami w kraju
i za granicq. Po|ska |zba Pogrzebowa
posiada własny periodyk:,,BiuIetyn
Po|skiej |zby Pogrzebowej,i wspótpra-
cuje również z wydawcq miesięcznika
,,Ku |tu ra Pog rzebu,,, którego właścicie-
lem jest wiceprezes PIP S. Moch. lzba
jest także, wrcz z Targami Kie|ce 5A,
współorganizatorem konkurencyjnej
d|a poznańskich targów imprezy -
Międzynarodowych Targów Branży
Pogrzebowej i Cmentarnej NECRO-
EXPo. |zba jest Członkiem |ndywidu-
aInym światowej organ izacji F|AT-| FTA.
Prezesem PIP na lata 2013-2017 wy-
brany został ponownie Wito|d Skrzy-
dlewski, z którego osobq wiqzane sq
przyczyny całkiem nieracjonaInego,
branżowego duaIizmu.

W środowiskowych kuIuarach usły-
szeć można, ze|zba powołana została
aby wzmocnić pozycję SkrzydIewskie-
go i stworzyć mu moż|iwość objęcia
fote|a prezesa, którego nie mógłby
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zdobyĆ w PSP. Ówczesny prezes PSĘ jednocześnie najwięk-
szy konkurent działaIności usługowej SkrzydIewskiego
w regionie łódzkim, T. Sa|ski, sugeruje, że powstanie P|P
było właśnie owocem tejże rywaIizacji. Gdzieko|wiek |eży
prawda, podobny stan rzeczy z pewnościq nie służy obu
stronom.

Podchodzqc do sprawy z marketingowego punktu wi-
dzenia, na|eżałoby zaczĄc od spraw wizerunkowych. Jak
wiadomo pomiędzy wizerunkiem organizacji, a postrze-
ganiem jej produktów istnieje dodatnia ko-
re|acja. Produktami W tym przypadku sq
sa me stowa rzy szone pod mioty. Bra n-
ża funeraIna jak mało która powinna
dołozyc wsze|kich starań, aby dzia-
łania przez niq prowadzone byty
w pełni transparentne i akcepto-
waIne społecznie. Jak obywate-
|e mogq zbudować zaufanie do
podmiotów, które same sobie nie
ufajq7 KoIejnym nurtujqcym pyta-
niem jest czy podmioty te, dbajqc
o dobro potencjaInych kIientów, na
pewno Iiczq się z ich potrzebami,
czy moze reprezentując wyłqcznie
własne interesy, starajq się potrzeby te
ograniczać? Jak inaczej można tłumaczyć
usilne starania Polskiej lzby Pogrzebowej
o niedopuszczenie moż|iwości rea|izacji ostat-
niej wo|i wzg|ędem rozsypywania na po|ach
pamięci, bqdźtrzymania w domu prochów bli-
skich, jeś|i podobne praktyki akceptuje aŻ70o/o
społeczeństwa. lg norowan ie potrzeb dek|aro-
wanych przez potencjaInych klientów uznać
można wręczza zamach na marketingowy
paradygmat rynkowy i krótkowzroczną
próbę sztucznego jego ograniczania. 

-ffijw-

Bra k wzajemnego porozu mienia między organizacjami,
nierzadko przekładany jest na karty,,Memento,, i ,,Ku|tury
Pogrzebu,] odbierajqc czytelnikom wrażenie obcowania
z obiektywnymi Źródłami informacji, jakimi być powinny.
Wykorzystywane są wręcz jako narzędzia propagandowe.
Jakko|wiek pubIikowanie na łamach prasy np. wymienianej
przez stowarzyszenia korespondencji stanowi z pewnościq
źródło dowodów na podejmowanie przez poszczegó|ne
strony prób zajęcia wspó|nego stanowiska w okreś|onych
sprawach, tak nie wydaje się to zbyt owocne d|a rozwoju

samej branży' Język prowadzonej dysputy także często po-
zostawia wiele do zyczenia.

Ś|edzqc artykuty pub|ikowane w ,,Kulturze Pogrzebu,,,
jak i te zamieszczane na stronie internetowej |zby, można
odnieść wrażenie, że dyskredytowanie PSP jest podstawq
jej statutowej działaIności. Nierzadko jednak przywoływa-
ne w nich argumenty, jak i stosowane środki wyrazu zwra-

cajq się przeciwko samym auto-
rom pub|ikacji, w jaskrawy sposób
dowodząc, że dek|arowana chęć

współpracy jest
jedynie populi-
styaną mrzon-
ką. KuriozaInym
Wręcz przykła-

dem może być
publikacja redaktora na-

czelnego,,Kultury Pogrzebu"
Z.D. Skoczka, który komentu-
jqc wystąpienie W. Skrzyd|ew-
skiego z Polskiego Stowarzy-
szenia Pogrzebowego, do
którego również na|eżał iwy-
bór na nowego prezesa PSP
,,bu|teriera gotowego gryźć
każdego, kto mu stanie na
drodze do celu" - K. Wolic-
kiego, nawołuje przedsię-
biorców branżowych do

dokonania wyboru,,po
któĘ stronie bary-
kady stoją,i

z osobna jedne z
ropre nĘłstaje nfiŁnie
w ska|i Europy i świata mogłoby być
ganizowane wspó|nie? Podobne pytania można by
do wszystkich wymienianych w statutach obu organizacji
ce|ów.
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Szonowni Poństwo, firmo ,,|NFOMAX'' od ponod l5 |ot specio|izuie się w wydowoniu
bronżowych kotologów rek|omowych. W ofercie posiodomy również koto|og bronży
funerolnei. Wydonie to wysyłomy zo pośrednictwem poczty trodycyinei do ponod 4'5 tys.
zokłodów pogrzebowych w Po|sce. W koto|ogoch promuiemy firmn producentów bronży
funerolnej nie tylko z kroiu, ole i spozo iego gronic.

Zgodnie z noszq intenciq czosopismo mo być nośnikiem niezbędnych informocii,
potrzebnych do ksztołtowonio ofert firm bronży pogrzebowei.
Oprócz wersii drukowonei nosz kotolog funkcionuie również w wersii on-|ine pod odresem:

www.fi. infomox.pl
Zochęcomy Poństwq do zomieszczenio ofert w nowym wydoniu FuneroI lnfo nr 5, które

zop|onowoneiestno miesiqc czERWIEc 20|ó.

Aby otrzymoć ko|einy numer noszego czosopismo
wystorczy przesłoć done odresowe no nosz e-moiI
wpisuiąc w temocie:' 'BEzPŁATNA PRENUMERATA'.

Redokcio Infomox
u|. Morii opie|ińskiei 21 ,25-604 Kie|ce
te|.  +48 4| 343 10 40,  3ó8 38 08
e-moil: redokcio@infomox.pl

Temolyko:
gronity,
nogrobki,
rzeźby, wozony,
krzyźze
nogrobne,
tobl iczki
pogrzebowe,
lrumnył urny,
lrumny
kremocyine,
okucio i ozdoby
do trumien,
komory
iurzqdzenio
chłodnicze,
okcesorio
funerolne,
ubronio,
golonterio
pogrzebowo,
przewóz zutłok,
somochody
pogrzebowe,
kwio|n wieńce,
usługi prownicze
i inne.
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POTSKIE STOWARZYSZENIE POGRZEBOWE
ZAPRASZA

NA MIĘDzYNARoDowY sALoN PoGRzEBowY

,,FTJNERAIRE 2OL5" W PARYZU
16 - 22 TISTOPADA 2015 R.

Ramowy program wyjazdu studyjno - szkoleniowego

Dzień l . Warszawa - Bruksela. Poniedziałek' l6.l 1 .20l 5

Zbiorka uczestników wyjazdu o godz.6.00 na parkingu przed

Muzeum Techniki - Pałacu Ku|tury i Nauki (centrum Warszawy, ok,

200 m od Dworca Centralnego).6.15 odjazd autokaru (przez Po-

znań).Przejazd przez Niemcy do Be|9ii. Zakwaterowanie w oko|i-

cach Brukseli. Obiadokolacja i nocleg.

Dzień 2. Bruksela. Wtolek' l7.1 l.20.l5

Po śniadaniu przejazd do Brukse|i. Wizyta w Par|amencie Eu-

ropejskim. Następnie spacer po Do|nym Mieście: Grand P|ace,

Kościół Św. Mikołaja, Manneken Pis, Ga|erie ŚW. Huberta, rue de

Bouchers. Przejazd do Paryza. Obiadokolacja, zakwaterowanie

w hote lu.

Dz ień 3.  Pa lyż. Środa'  l8 .1 l .2015

Po śniadaniu powitanie Paryza _ wjazd na wieżę Eiffe|a. Prze-
jazd do Luwru - największego w świecie muzeum dzieł ma|arstwa,

rzeźby i rzemiosła artystycznego. Spacer po Dzie|nicy Łacińskiej,

która pamięta nie ty|ko czasy Rzymian, a|e także mówiqcych po

łacinie studentów Sorbony. Zwiedzimy kościół Sw. Seweryna,

zobaczymy najstarszy we Francji Uniwersytet Sorbona. Dalej na

wzgorzu świętej Genowefy zobaczymy Pantheon. Przejście bu|-

warem St. Michele i St. Germain do Ogrodu Luksemburskiego,

Zobaczymy przepiękne witraże w katedrze Notre Dame. Rozety

katedry na|eżq do najpiękniejszych w Europie okazów sztuki wi.

trażowej. Dotrzemy do Pałacu SprawiedIiwości i św. Kap|icy (Saint

Chapel le) .

Dzień 4. Paryż. Czwartek, l9.l l.20l5

Po śniadaniu przejazd autokarem do Wersa|u i jego zwiedza-

nie. Powrót do Paryza.Wizytaw muzeum Perfum Fragonard. Da|ej

zobaczymy budynek opery Garnier, Pałac Kró|ewski oraz Come-

die Francaise. Spotkanie z Andrzejem Byrtem ambasadorem RP

we Francji. Spacer po najsławniejszych uIicach Paryza - Po|ach E|i-

zejskich, Avenue Montaigne, Reu Faubourg S.T. Honore. Wieczor-

ny rejs statkiem po Sekwanie.

Dzień 5. Paryż. Piątek' 20.11.2015

Po śniadaniu zwiedzanie targów ,,Sa|on de |'Art Funeraire,i

Po targach wizyta w paryskich katakumbach, rozciqgajqcych się

na 770 hektarach i będqcych pozostałością po kamieniołomach.
Następnie spacer po historycznej dzie|nicy ma|arzy - Montmar-
tre, zwiedzanie bazy|iki Sacró-Cceur z 20 _ tonowym dzwonem
Savoyarde. Urok|iwymi, zawsze pełnymi turystów uIiczkami doj-
dziemy do P|acu du Tertre, dawnego rynku, który dziś stał się ro-
dzajem ma|arskiej giełdy na wo|nym powietrzu.
Dzień 6. Paryż - wyjazd do Polski. Sobota' 21.1 1.2015

Po śniadaniu i wyme|dowaniu z hote|u przejazd na zwiedza-
nie cmentarza Póre Lachaise - miejsce spoczynku sławnych Fran-
cuzów np.: Musseta, Mo|idra, Ba|zaca, Prousta, De|acroix, Piaf oraz
I idera g ru py rockowej,,Th e Doors,, Morriso na... złozy my wiqza n kę
kwiatów na grobie Fryderyka Chopina.'. Wieczny spoczynek zna-
|eź|itu też Ewe|ina Hańska, Apo||inaire i oscarWi|de. WyjazdzPa-
ryża w kierunku Po|ski (non-stop), po drodze przerwa na ciepły
posiłek.
Dzień 7. Warszawa. Niedziela' 22.11.2015

Przyjazd do Warszawy - w godzinach popotudniowych.

całkowity koszt uczestnictwa od osoby szacujemy na
około 2750 zł (jest uza|eżniony od i|ości chętnych).

CENA OBEJMUJE: przejazd komfortowym autokarem (WC,

barek, k|imatyzacja, DVD), 5 noc|egów w pokojach typu twin
(w tym jeden tranzytowy) w hote|ach * * *, 5 śniadań i 5
obiadoko|acji, opiekę francuskojęzycznego pi|ota - przewod-
nika zgodnie z programem turystycznym, ubezpieczenie KL,
NNW oraz bagażu, bi|et wstępu na targi, bi|et wstępu na wieżę
Eiffla, bilet na rejs statkiem wycieczkowym po Sekwanie.

osoby zainteresowane wyjazdem proszę o przesłanie na ad-
res biuro@stowarzyszeniefuneralne.pl Wstępnego zgłoszenia
do dnia 30.09.2015r. podając imię nazwisko oraz firmę i numer
telefonu kontaktowego.

Serdecznie zapraszam
Prezes Zarzqdu PSP

,/ź/,ć
Krzysztof Wolicki
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z Prezesem
PSP
VII Edycja Targow Memento Poznań za nami.
Postanowiliśmy przypomnieć wystawcow, prezentując aaterię zdjęc pod wspolnym
tytutem,,Wystawcy zKrzysztofem Wolickim prezesem Potskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego". Firmy z krotkim opisem prezentujemy w uktadzie atfabetycznym.

KUHLMANN CARS
Poczqtkifirmy sięgajq 1992 roku kie-

dy to Udo Schmidt załozył w miejsco-
wości Heiden położonej w zachodniej
części Niemiec w niedaIekiej odIegłości
od Ho|andii przedsiębiorstwo zajmujq-
ce się zabudowq samochodów z prze-
znaczeniem na karawany pogrzebowe.

Firma Kuhlmann Cars GmbH od 23
|at zajmuje się zabudowaniami funera|-
nymi na bazie samochodów marki Mer-
cedes, Volkswagen, Renault oraz Ford.
Wykonywane zabudowy mogq być do
transportu jednejjak i ki lku trumien.
Zabudowy proponowane przez firmę
KuhImann-Cars sq nowoczesne, inno-
wacyjne, zapewniajqce indywiduaIne
na potrzeby każdego k|ienta.

Na zdjęciu: Udo Schmidt, Robert
Jaśnikowski nabywca prezentowa ne-
go ka rawa n u or az Rtzysztof Wolicki.

LIFE URNS
Firma LifeUrns weszła na rynek

w 2014 i dynamicznie się rozwija.
Jej przedstawicie|e stawiają przede
wszystkim na nowoczesny design, nie-
bana|ne wzornictwo oraz na)wyzszq

jakość swoich produktów, które sami
okreś|ajq mianem ''małych dzieł sztuki,i
Firma wyrózniona na targach Memen-
to w 2014 roku za najlepszy produkt.
W ofercie LifeUrns, skierowanej do
najbardziej wymagajqcych kIientów,
oprocz urn ceramicznych znajdziemy
m.in urny z włókna szk|anego, czy urny
biodegradowalne.

Na zdjęciu (od prawej): Jakub lwa-
nicki, Artur Sokołowski - założycie|e
LifeUrns, Krzysztof Wolicki - Prezes
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MARTRUCK

PSP oraz Łukasz Bartkow - specjaIista
ds. k|uczowych k|ientów LifeUrns

Firma Martruck Sp. z o.o. reprezen-
tuje na terenie Polski Biemme Special
Cars, jednego z największych euro-
pejskich producentów samochodów
pogrzebowych. Biemme Special Cars,
Iidera w projektowaniu karawanów

pogrzebowych inspirowanych najno-
wocześniejszq |inią samochodów, ko-
rzystajqcy ze wspótpracy prestiżowych
projekta ntów br aniy motoryzacyj nej.
Nowa techno|ogia stawia firmę na wy-
sokim szczebl u w dziedzi nie,,karawa n'i
dzięki temu Biemme SpeciaI cars stwo-
rzyło naj Iepszą propozy cję sa mocho-
dów pogrzebowych Mercedes- Benz.
Jak zapewniajq przedstawicie|e fi rmy,
każdy znajdzie karawan spełniający
jego oczekiwania

Od lewej:Joanna Michalczyk (ko-
ordynator ds. Sprzedazy), Marek Pa-

zurkiewicz (Prezes f irmy Martruck),
Dario Andreotto (Dyrektor ds. Sprze-
daży B iemme Spec ia|  Cars) ,  Emi l io
(koordynator. ds 5przedaży w Rumunii)
oraz prezes PSP.

MITKO
Firma Mitko 5p. z o.o. z Wodzista-

wia Ś|qskiego jest producentem takze
namiotów pogrzebowych.

Za|ety namiotów Mitkotent to: eko-
nomiczny Classic o profilu nogi 30 mm,
wzmocniony Premium - profi l  nogi40
mm, najpopularniejsze rozmiary: 3x3
m,3x4,5 m i 3x6 m, ekspresowy mon-
taz - w 60 sekund!, czterostopniowa
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regu|acja Wysokości. Do wyboru 20
podstawowych kolorów w tym naj-
popularniejsze: bordowy, f io letowy,
czarny, grafitowy izielony. Firma moze
wykonać dowo|ny nadruk w pełnym
ko|orze. Aż 5 lat gwarancj i  na aIumi-
niowy stelaz Premium (pozbawiony
pIastikowych łqczn i ków)

Z prezesem PSĘ Ewa Piszczek
i Bartosz Baliś - Doradcy k|ienta w fir-
mie Mitko 5p. z o.o.

ORTHO
Majqca s iedz ibę w Ho|endersk im

mieście Meppe| ,f i rma ortho MataIs
BV zajmuje się przetwarzaniem meta-
|i pozostałych po kremacji zwłok. Jak
twierdzq założycie|e fi rmy, efektywne
ponowne wykorzystanie materiałów,
oszczędza energię i oszczędza środowi-
sko. Recyk|ing jest droga na przyszłośc,
Wszystkie pozostałe po kremacji metale
sq uty| izowane w sposób najbardziej
odpowiedni w ceIu zmniejszenia wpły-
wu na środowisko naturaIne. obejmie

to wraż|iwy recyk|ing impIantów orto-
pedycznych i pozostatości metaIowych
zgodnie z obowiązujqcymi przepisami
prawa. Firma zapewnia |ogistykę na
zbiórkę i transport wszystkich pozosta-
łości metaIu i imp|antów ortopedycz-
nych bezpłatnie.

PLASTMET

PIastmet jest jednq z największych
i najnowocześniejszych fi rm produku-
jqcych akcesoria pogrzebowe w PoIsce
a jej historia rozpoczęła się w sierpniu
1994 roku. Działa|ność oparta jest na
doświadczeniu i partnerstwie. Produko-
wane wyroby sprzedawane sq na ryn-
ku po|skim, jak również europejskim.
Przedsiębiorstwo posiada certyf i  katy
jakości ISo.

Konsekwentnie prowadzona pol i-

tyka rozwoju firmy spowodowała, że
firma posiada nowoczesnq infrastruk-
turę technicznq, Wspartq bogatym par-
kiem maszynowym. Co bardzo istotne
zat rudn ia  wykwa l i f i kowanych i  do-
świadczonych pracowników. od wieIu
Iat uczestniczy W targach branżowych,
co pozwaIa na nawiqzanie nowych kon-
taktów. Wychodzqc naprzeciw oczeki-
waniom k|ientów właścicieIe poszerza-
jq gamę produkowanych produktów,
jak również wprowadzajq nowoczesne
rozW|qzanIa.

Firma PLASTMET otrzymała na-
grodę na Targach Memento Poznań
2014 w kategori i  JAKOŚĆ za p|o.
dukt: Katafalk na urnę.

PLASTMET. PRODUCENT AKCESORIOW

ORTHO M TALS BV
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POLSKIE CENTRUM
SZKOLNICTWA
FUNERALNEGO

Mówi s ię, że to oni wprowadziI i  do
branzy  funeraIne j  po jęc ie , ,Czasowej
Konserwacj i  Zwłok,, która ma Zasto-
sowan ie  we wszys tk i ch  przypadkach
pośmiertnych oraz termin Tanatoprak-
tyka pod którym znajdują się wszystkie
czynności objęte zmianami w ustawie
o pos tępowan iu  z  osobami  zmarłymi
jak  r ówn iez  przygotowan ia  zwłok do
pochówku, transportu, kremacj i .

F i rma ksz tałc i  osoby ,  k t ó re  chcq
pos iąśc Iub uzupełn ić  swojq  w iedzę
teoretyczną i  p raktyczną w danych
dz ia tach branży funeraIne j .  Naszymi
kursantami  są  właścic ie Ie  i  p racownicy
f i  rm pogrzebowych, pracownicy kost-
nic, cmentarzy, prosektor i i  przyszpi-

.4|}ll)ź.j.f-J

r^

taInych, zakładów Medycyny Sądowej
równiez osoby które chcą dopiero roz-
poczqć karierę zawodową W tej branży.
Kursantami sq równiez osoby bezrobot-
ne k t ó rym pomagamy w załatw ian iu
ws ze I k i c h  f o rma Inośc i  zw i a zanVch

z dof inansowaniem z Uni i  Europejskiej
poprzez Europejski Fu ndusz Społeczny.
Jak oświadczył właścicie| szkoty Adam
Rag ie|  służy radą i  pomocą chętnym
zdobyć nowy zawód.

I
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Wyprawa
na Marsa ztrumnł
Loty w kosmos są coraz częstsze, coraz więcej ludzi orbituje w stanie niewazkości.
Dlatego mnozą się zagadnienia bioetyczne, takze te z gatunku ostatecznych.

Waszyngton, 4 lipca'1969 roku, pada
deszcz. Pogoda odpowiednia do oko-
Iiczności - trzeba przekazaĆ narodowi
makabrycznq wiadomość. Richard Ni-
xon stoi przed dziennikarzami zebra-
nymiw Białym Domu. Napięcie rośnie,
cisza jak makiem zasiał. Przerywa jq
prezydent:

,,o patr zn ość p rze mow iła. Lu d zi e, któ -

rzy polecieli na Księżyc z pokojowq misjq
badowczq, spocznq na nim no zowsze.
Wyruszajqc, ci odważni ludzie wiedzieli,
że nie mogq liczyć na to, iż pomoc na-
dejdzie z Ziemi i zostanq urotowoni. Ale
wiedzielitakże, że ich ofiara nie pojdzie
no morne, stanie się nadziejq ludzkości,,'

W Białym Domu na szczęście nigdy
nie miała miejsca taka tragiczna i pate-
tyczna scena, a|e mogłaby się zdarzyĆ,
gdyby Nei l  Armstrong i  Buzz Aldr in nie
zdołaIi powrócić z Księżyca na Ziemię.
To requiem już na poczqtku roku, na
wszeIki wypadek, napisał prezydentowi
Stanów Zjednoczonych Wi||iam Safi re.
|stniała bowiem całkiem reaIna obawa,
że |qdownik z kosmonautami nie zdoła
się oderwać od Srebrnego G|obu. o tym
tragicznym komunikacie opinia publicz-
na dowiedziała się dopiero w 1999 roku,
a|e wówczas był on już ty|ko ciekawost-
kq, miał rangę interesujqcej anegdoty.

Czy podobne w duchu i  treści ko-
munikaty spoczywajq wIazz tajnymi

dokumentami w sejfach przywódców
innych państw? Już od wie|u |at w mi-
sjach kosmicznych uczestniczq przed-
stawiciele nie tylko USA i  Rosj i ,  ludzi
wysyłajq w kosmos państwowe agen-

cje kosmiczne i f irmy prywatne. I nie
mogq nie Iiczyć się ztym, że dojdzie
do tragedii. oczywiście padnq wtedy
piękne, wzruszajqce, mądre i podniosłe
słowa, a|e prob|em jest dużo trudniejszy
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niż napisanie dobrze brzmiqcego prze-
mówienia zwiqzanego z tragicznym
wypadkiem w przestrzeni kosmicznej.

Anihilacja albo pogrzeb
Fuga.28 stycznia 1986 roku, w 73.

sekundzie misj i 5TS-51-1, na wysoko-
ści9 miI nastąpiła potworna eksp|ozja.
Zespół wahadłowca Cha||enger uIegł
dezintegracji, nastąpiła anihi|acja całej
siedmioosobowej załogi. lch ciała spło-
nęty, wyparowały, po prostu zniknęły.

cała załoga - siedmioro astronautów,
nie pozostał po nich nawet ś|ad.

W obu przypadkach problem mie-
|i technicy - musie|i usta|ić przyczyny
awari i; prob|em miała NASA - z uzy-
skaniem funduszy na kontynuowanie
programu |otów wahadłowców a|e nie
istniał prob|em ciał, nie trzeba było de-
cydować, jak z nimi postąpić.

w 1967 r. Władimir Komarow po
zakończeniu misji na orbicie W statku
$ojuzzaczął opadać w kierunku Ziemi.

niu o powierzchnię ziemi Komarow nie
miał szans na przeżycie. Pochowano go
z wojskowymi honorami.

Program Sojuz był kontynuowa-
ny.W 1971 roku w czasie powrotu na
Ziemię w kabinie spadło ciśnienie, za-
łoga - trzy osoby - straciła przytom-
ność. T|enu brakowało przez10 minut.
Wprawdzie manewr |qdowania prze-
biegł prawidłowo, a|e z kabiny wydo-
byto martwych kosmonautów. |ch takze
pochowano z honorami.

Drastyczne pytania
Te dwa rodzaje wypadków łqczy jed-

no: brak prob|emu z ciałami, bowiem
aIbo ich nie ma, aIbo sq i można je po-
grzebać zgodnie z tadycją, regu|ami-
nem wojskowym itp. Gdy na Bałtyku
poszedł na dno prom ,,Estonia,, z852
osobami, wrak uznano za mauzoleum,
zbiorową mogiłę - do tego cmentarza
pod żadnym pozorem nie majq dostępu
płetwonurkowie, rybacy ani turyści. A|e
takie rozwiqzanie w kosmosie raczej nie
znajdzie zastosowania.

Według prawa Murphy,ego, "jeś|i coś
moze pójśĆź|e, to pójdzie,'. Pobyty załóg
na Międzynarodowej Stacji Kosmicznej
trwajq coraz dłużej, miesiqcami. Ame-
rykanin scott Ke||y właśnie rozpoczqł
półroczny pobyt na niej. Rekordzista
przebywał na orbicie 438 dni. A|e już
wkrótce rozpocznq się załogowe misje
marsjańskie, które będq trwały półtora
roku, nie Iicząc tygodni, a może miesię-
cy spędzanych na Czerwonej P|anecie.
W ciqgu tak długiego czasu może się
przydarzyĆ śmierteI na choroba aIbo
śmierte|ny wypadek. A|e nie będzie
moż|iwości, aby inny pojazd kosmiczny
pospieszył na ratunek, w każdym razie
nie podczas pierwszych kiIku marsjań-
skich ekspedycji. Nie będzie jeszcze
zapasowych rakiet o takim zasięgu. Co
wtedyT

1 lutego 2003 roku, podczas po-
wrotu z przestrzeni kosmicznej, prom
Co|umbia u|egł zniszczeniu w wyniku
uszkodzenia osłony termicznej. Waha-
dłowiec spłonął doszczętnie, zginęła

Wysunął s ię spadochron.  Ponieważ
opadająca kabina obracała się dookoła
własnej osi, Iiny spadochronowe pop|q-
tały się, wskutek czego pojazd spadał
zupełnie swobodnie' Po si|nym uderze-
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Wprawdzie wszystko wskazuje na
to, ze Iudzie nie będq chodzić po Marsie
przed upływem 15 |ub 20 |at, a|e już
teraz osoby przygotowujqce pierwszq
załogowq marsjańskq misję studiujq
zagadnien ie,  które hasłowo można
okreś|ić jako ,,śmierć w kosmosie', a|e
śmierć,,zwyczajna,,, dotykajqca Iudzi
pojedynczo, a nie zagłada całej misji,
całego statku.

Jak członkowie zatogi powinni trak-
tować śmierć swojego ko|egi w trakcie
trwajqcej miesiqcami wyprawy? A kon-
kretnie, jak traktować jego zwłoki, co
z nimizrobić? Do jakiego stopnia powo-
dzenie misj i międzypIanetarnej, która
kosztuje dziesiqtki miIiardów do|arów
czy euro, może przeważać nad bezpie-
czeństwem pojedynczego astrona uty?
Czy na Marsie będzie się godziło prze-
twarzać ciała ko|onistów w nawóz? Czy
jeże|i na przykład NASA zorientuje się, że
misja zmierza nieuchronnie do tragicz-
nego zakończenia, pov'linna powiado-
mić o tym załogę czy nie?

Na te oraz wiele innych, wcale nie
mniej drastycznych, pytań będą musie|i
zna|eźć odpowiedzi eksperci przed wy-
ruszeniem, za 15 |ub 20 |at, misjizałogo-
wej na Marsa, a potem na inne globy.

Jednym z nich jest Paul Root Wolpe,
profesor Uniwersytetu Emory w Atlan-
cie, pracujqcy także dla NASA, specja-
l ista w zakresie bioetyki. Analizuje on
wszystkie aspekty wypraw kosmicznych,
tqcznie z agoniq i śmierciq W stanie nie-
ważkości. Mogłoby się wydawać, że
śmierć w warunkach pozaziemskich nie
powinna się bardzo różnić od śmierci
w najbardziej odda|onych zakątkach
ziemskiego globu, na przyktad podczas
wypraw badawczych na Antarktydzie
czy na pustyni Atacama w Chile (a to
się zdarza, ponieważ jeś|i coś może
pojśĆź|e, to pójdzie). zresztĄ właśnie
te dwa regiony były wykorzystywane

jako po|igony doświadcza|ne, na któ-
rych testowano kosmiczne pojazdy,
skafandry, kamery, pane|e słoneczne.
A le zdaniem Paula Roota Wolpego
śmierć w kosmosie łączy się z jeszcze
jednq fundamentaInq trudnościq - ze
szczegó|nq powinnością pozostałej czę-
ści załogi wobec ciała zmarłego. JeżeIi,
powiedzmy, członek załogi umrze pół
roku po starcie misji marsjańskiej, czy
jego koIedzy powinni przechowywać
zwłoki, aby pogrzebać je po powrocie
na Ziemię? A jeś|i przechowywać, to jak?

Można sobie wyobrazić wyposaże-
nie misj i w coś w rodzaju mauzo|eum
wkomponowanego W strukturę statku
kosmicznego. A|e to kosztuje. Mówie-
n ie o p ien iqdzach w ob| iczu śmierc i
wydaje się niestosowne, aIe jeś|ijest to
śmierć w kosmosie - jest nieuniknione'
Wysłanie jednego ki|ograma W prze-
strzeń kosztuje około ,|0 tys. do|arów.
A to oznacza, że trumna na statku ko-
smicznym kosztowałaby miIiony. Nie
mówiqc o fataInym wpływie takiego
przedmiotu, znajdujqcego się w kabinie,
na psychikę kosmonautów.

NASA zwróciła się do szwedzkiejfir-
my Promessa, specjaIizującej się w orga-
nizowaniu pogrzebów ekoIogicznych,
z prośbą o zaprojektowanie kosmicznej,
taniej trumny. W ten sposób powstał
Body Back. Zaprojektowali go Karin
TjerriId Lund i MikaeI PIoustrup. Ciało
wkładane jest do hermetycznejtorby po
to, aby wystawić je poza kabinę, gdzie
panuje kosmiczny mróz' Po godzinie
zamrożone ciało wciqgane jest do spe-
cjaInej ś|uzy, która wprowadzana jest
w drgania o wysokiej częstot|iwości.
Drgania powodujq rozpad zamrozo-
nego na kość ciała, praktycznie zostaje
ono sproszkowane. Po odwodnieniu
ten proszek (na miejscu byłoby użycie
bibIijnego okreś|enia,,proch,') będzie
wazył około 20 kiIogramów. Umiesz-

czany jest w pojemniku umocowanym
na zewnątrz statku kosmicznego, gdzie
pozostaje aż do chwiIi, gdy misja dobie-
ga końca i powracajqcy statek wchodzi
w ziemskq atmosferę. Wtedy pojemnik
ponownie trafia do wnętrza kabiny i po-
zostaje w niej kilka minut, do momentu
wy|qdowania na powierzchni Ziemi.

Drastyczne odpowiedzi
Zdaniem Susanne Wiigh-Masak, za-

tożycie|ki f irmy Promessa, Body Back
mógłby z powodzeniem zna|eŹć się na
pokładach statkóW z załogowymi misja-
mi marsjańskimi, które, takczy inaczej,
zostanq podjęte w nadchodzqcych de-
kadach, aIe naIeżyjeszcze go udoskona-
|ić' - To nie do nas, a|e do NASA na|eży
zasugerowanie róznych możliwości roz-
wiqzania prob|emu zwłok w kosmosie,
jednak przedstawiciele tej agencji nigdy
nie przedstawiaIi w tej sprawie żadnych
szczegółów, ja k og n ia u nikajq mówie-
nia o konkretach' Tymczasem, jeże|i ten
projekt ma zostać zreaIizowany, musimy
przeanaIizow ac go z inżynierami NASA,
detaI  po detaIu -  wyjaśnia Susanne
Wiigh-Masak.

Jeże|i prob|em ten wydaje się komuś
makabryczny - oczywiście ma rację, a|e
nie zwaInia to Iudzi projektujqcych wy-
prawy pozaziemskie od rozwiqzania go.
Czy Body Back to jedyny sposób po-
stępowania w kosmosie ze zwłokami,
jaki można sobie wyobrazic? Czy rze-
czywiście konieczne jest ekoIogiczne
traktowanie zwłok w kosmosie? Czy nie
można po prostu przymocować ciała na
zewnqtrz statku kosmicznego7 P rzeciez
w przestrzeni panuje temperatura około
minus 200 st. C.

N ieziemskie perspektywy
Może i można - odpowiada na to

pytanie Susanne Wiigh-Masak - ale taki
sposób postępowa n ia tez przy sporzy
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wieIu prob|emów. Pierwszy będzie taki,
że po wejściu statku W atmosferę ziem-
skq z c iała nie zostanie dosłownie nic.
Czy aby na pewno o to chodzi?

Najpros tszym rozwiqzan iem pro-
bIemu śmierc i  i  zwłok członka załog i
byłoby otwarcie włazu i wypuszczenie
c ia ta  w kosmos,  tak  jak  z rob iono to
z doktorem Poole'em w filmie ,,Odyse-
ja kosmiczna". Rzecz jednak w tym, ze
konwenc ja  ONZ zabran ia  porzucan ia

,,odpadów', W przestrzeni kosmicznej,
W tym zwłok,  nawet  jeś| i  as t ronauta
wyraziłby takie życzenie przed wyru-
szeniem zZiemi. Problem jest nie tylko
natury etycznej, ale i  technologicznej:
zwłoki,  w razie zderzenia z czynnym
sateIitą, uszkodziłyby go, powstałyby
na5tępne od pady zagr azajqce ko|ej nym
jednostkom Iatającym.

Równiez w razie ko|izji z załogową
stacjq kosmicznq mogą byc przyczyną
wieIu następnych zgonów' AstrobioIo-

dzy zw r aca)qUwagę, ze w r azze zwłoka-
mi na inne g|oby traf iłyby różne ziem-
skie bakterie. Taki scenariusz szczegó|nie
niepokoi Pau|a Roota Wo|pego, choć
w nieco innym kontekście, nie chodzi
mu bowiem o to, ze mogq one dotrzeć
choćby do Saturna, a|e o to, że pozosta-
wione intencjonalnie na Marsie wpro-
wadziłyby tam ziemską f|orę i  faunę,
uniemoz|iwiłyby znaIezienie orygina|-
nych marsjańskich organizmów, a nawet
zmieniłyby bieg marsjańskiej ewoIucj i
-  o i le istnieje na tej planecie życie.

PauI Root WoIpe świadom jest tego,
że jeś|i Iudzkość przystąpi do reaIizacj i
projektu skolonizowania Marsa, grzeba-
nie c iał ko|onistów, a tym samym zanie-
czyszczanie marsjańskiego środowiska
n ieprzygotowanego na takq dawkę
ziemskiej bio|ogi i ,  będzie nieuniknione.

Na szczęście (jeś|i w tym przypadku
można w ogó|e mówić o szczęściu) nie
stanie s ię to prędzej niż za kiIkanaście,

a raczej za kiIkadziesiqt Iat. To czas do
wykorzys tan ia  d|a  inżyn ierów i  tech-
noIogów.

Jeś|i na Międzynarodowej Stacji Ko-
smiczne j  Amerykan in  zab i je  Ros jan i -
na w module zbudowanym w Japoni i ,
prawnicy s iądą do stołu i  jeś|i zechcą,
szybko wskazq stosowne konwencje,
aby na ich podstawie usta| ić, gdzie ma
być sądzony winowajca. ProbIemu ciał
Iudz i  zmarłych w kosmos ie  n ie  da  s ię
rozwiązać w tym trybie, na papierze, po-
nieważ śmierć w kosmosie to prob|em

bardziej technologic zny niz prawny.
Loty w kosmos sq coraz częstsze, coraz
więcej |udzi orbituje w stanie niewaz-
kości. D|atego mnożą się takze zagad-
nienia bioetyczne, również te z gatunku
ostatecznych.

Krzysztof Kowalski
Zródło: www4,rp,pl
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Gywilnoprawne umowy
w prawie do grobu

Umowa o udostępnienie

UMoWA o UDosTĘPNlENlE M|EJscA PoD GRoB

zawartawdniu I  /  r .wLubin ie.

Strony umowy:
1. Przedsiębiorstwo Usług Komuna|nych Sp. z o.o. z siedzibą w Lubinie przy u|' Koście|nej 22 zare)estrowane w KRS w

Lub|inie pod nr 12345, działajqce w imieniu inarzecz Gminy Miasta Lubin na podstawie umowy nr 1/2012 z dnia
02'01 '201 2r. o zarzqdzanie cmentarzem komunaInym, zwane da|ej zarządcą cmentarza.

2. Pani Anna Nowak z d. Kowa|ska - córka zmarłego zamieszkała w Lubinie przy u|. Cichej 43 m 15 |egitymująca się do-
wodem osobistym ABc 123456 wydanym przezPrezydenta Miasta Lubina w dniu 12 maja 1998r., zwana da|ej krewnq
zmarłego. Swoje prawo do pochowania zwłok zm' Jana Kowa|skiego, PaniAnna Nowak wywodzi z art.10 ust.1 pkt.2
(jako,,krewna zstępna',) ustawy o cmentarzach i chowaniu zmartych (Dz.U. ....). Jednocześnie Pani Anna Nowak, oświad-
cza,ze b|iższych krewnych nie ma.

3. Pani Anna Nowak W tej umowie występuje zarówno w imieniu własnym jak i w imieniu krewnych zmarłego (zwanych
krewnymi)wymienionych w art.l0 ust.1 pkt.1-5 ustawy o cmentarzach ichowaniu zmartych (Dz.U. Nr zwanej
ustawą'

s1
!' Zarządca cmentarza (działający w imieniu posiadacza samoistnego Gminy Miasta Lubin) udostępnia krewnej zmarłego

(jako posiadaczowi za|eżnemu) miejsce na cmentarzu komuna|nym w Lubinie przy u|. Cmentarnej 54 w kwaterze 23
rzqd 12 nr 32 pod wykonanie grobu ziemnego W ce|u pochowania zwłok zmarłego śp. Jana Kowalskiego, zwanego
zmartym.

2. 7arządca cmentarza udostępnia wymienione w ust.,| miejsce na okres 20-tu |at od daty pochówku.
3. Za udostępnione miejsce zarządca cmentarza pobiera opłatę w wysokości 800 zł (słownie: osiemset złotych)'

s2
1.. Krewny zmarłego uprawniony jest do zlecenia wykonania grobu ziemnego uprawnionemu podmiotowi.
2. Wytyczenia granic arobu dokonazarządca cmentarza w obecności krewnej |ub wykonawcy grobu.

miej sca pod grob*
*( Przykładowy wzór) Materiał dyskusyjny'
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3. Grób powinien być wykonany zgodnie z przepisami ustawy, przepisów wykonawczych, postanowieniami regu|aminu
c m e n ta rza i zar ządzeniami zar zqdcy c m e nta rza.

4' Przy wykonywaniu grobu wymagane jest przestrzeganie właściwych przepisów bezpieczeństwa pracy.

5. Wykonanie grobu Wymaga odbioru przezzarzqdcę cmentarza.

s3
W wykonanym grobie ma prawo dokonać pochówku zmarłego w terminie i w sposób uzgodniony zzarządcqcmenta-

rza, krewny zmarłego.
s4

Krewny zmarłego, a także inni krewnizmarłego stają się współposiadaczami za|eżnymi udostępnionego miejsca pod

grób i maja prawo zgodnego władania tym miejscem w zakresie okreś|onym w przepisach prawa d|a posiadacza za|eżnego'
ss

1.. Krewny zmarłego Występujqcy W tej umowie oraz inni krewni zmarłego mają prawo:
a. wykonać grób ziemny i pochować w nim zmarłego wymienionego w 5 1,
b' postawić nagrobek i urządzićgróbza zgodq zarządu cmentarza,
c' czciĆpamięć zmarłego, paIić znicze, stawiać kwiaty, modIić się, opiekować się 9robem, dbać o jego wyg|qd, utrzy-

mywać go W czystości i naIeżytym porzqdku itp.,
d. dokonać ekshumacji na podstawie odrębnych przepisów,
e. dochować następnych zmarłych (zgodnie z przepisami).

2.ogół praw zwiqzanych z opiekq i pie|ęgnowaniem grobu nazywa się prawem do grobu.
3. Prawo do grobu posiadają osoby wymienione w punkcie 3 na wstępie umowy.

56
].. Prawo do grobu obejmuje dwa e|ementy: prawa majqtkowe i prawa osobiste.
2. Prawa majqtkowe sq zbywaIne, prawa osobiste sq niezbywaIne.
3. Przyjmuje się prymat praw osobistych nad prawami majątkowymi.

s7
1' Grób nie może byĆuiyty do ponownego chowania zwłok w trumnie przed uptywem |at 20'
2. Pochówki prochów w urnie mogą się odbywać w dowo|nych terminach'
3. Dochowanie po 20-tu |atach następnych zwłok w trumnie, jak również dochowanie prochów w urnie Wymaga zgody

wszystkich krewnych zmarłego oraz uiszczenia opłaty.

s8
Ekshumacja zwłok Iub szczqtków Wymaga zgody inspektora sanitarnego, zarzqdcy cmentarza oraz Wszystkich krew-

nych zmarłego.
s9

1.. Po upływie |at 20-tu od daty pochowania daIsze władanie miejscem pod 9rób i daIsze istnienie grobu wymaga zgłosze-

nia do zarz4ducmentarza zastrzeżenia przeciwko |ikwidacjigrobu Iub jego użycia przezzarząd cmentarza do nowego
pochówku i wniesienia opłaty jak za pochowanie' Zastrzeżenie to oznacza przedłuzenie prawa władania miejscem pod

grób na następne 20 |at i może być odnowione. Grób może istnieć na miejscu opłaconym.W razie wygaśnięcia ważności

opłaty grób będzie z|ikwidowany (nie ty|ko nagrobek, aIe i cały grób), a zwo|nione i uporzqdkowane miejsce, wo|ne od
praw osób trzecich, zwrócone zarządcy cmentarza'

2. obowiązek zgłaszania zastrzeŻeń i wnoszenia opłat co 20 |at spoczywa na krewnych zmarłego którzy zamierzają opie-

kować się grobem.
3. Niezgłaszanie ko|ejnych zastrzeżeń i nie wnoszenie ko|ejnych opłat na następne okresy 20-to |etnie oznacza, że nie ma
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krewnych zmarłego, którzy zamierzajq opiekować się grobem. W tym wypadku nie zastrzeżone i nie opłacone miejsce
pod grób wracaz mocy prawa pod władaniezarzqdcy cmentarza i może być udostępnione do wykonania nowego po-
chówku, a obecnie istniejqcy grób z|ikwidowany.

4. W przypadku użycia grobu do ponownego pochówku szczątki poprzednio pochowanych zwłok i resztki trumny zostanq
z grobu wydobyte i pochowane w miejscu wskazanym przezzarzqd cmentarza.

5. Szczqtków zwłok i resztek trumny można z grobu nie wydobywać na wniosek krewnych zmarłego dotychczas w grobie
pochowanego.

s  10
1. Na grobie, za zgodqzarzqdcy cmentarza, można postawić nagrobek o wymiarach nie przekraczajqcych granic arobu.

Nagrobek musi spełniać warunki okreś|one w regu|aminie cmentarza.
2. Nagrobek jest własnościq osoby, która poniosła koszty jego wykonania i postawienia'
3. Postawienie nagrobka jest prawem materiaInym i nie zmienia osobistych praw do grobu, które istniały przed postawie-

niem nagrobka i które sq decydujqce.
4. Zarządca cmentarza odpowiada za uszkodzenia nagrobka wynikłe wyłqcznie z własnej działaIności.
5. Krewni zmarłego powinni na własny koszt ubezpieczyć nagrobek od klęsk żywiołowych i zdarzeń |osowych.

s11
1. Nagrobek może stać wyłqcznie na miejscu posiadajqcym aktuaInie ważnq opłatę za miejsce.
2. Po wygaśnięciu ważności opłaty za miejsce, nagrobek powinien być usunięty bez wezwania przez właścicie|a nagrobka

Iub krewnych zmarłego.
3. Nieusunięcie nagrobka w okresie jednego roku od daty uptywu ważności ostatniej opłaty za miejsce upoważnia zarz4d

cmentarza do zdemontowania i wyzłomowania nagrobka na koszt właścicie|a nagrobka Iub krewnych zmarłego, a tak-
że wydobycia szczątków zwłok i resztek trumny i przeniesienia ich w inne miejsce na terenie cmentarza.

s  12
Przejścia między grobami mogq być zagospodarowane wyłqcznie za zgodq zarzqdcy cmentarza.

s  13
Grób ijego otoczenie powinno być utrzymywane W czystości i naIeżytym porzqdku.

s14
Wsze|kie zmiany postanowień umowy wymagajq formy pisemnej.

s 1s
Spory powstałe na t|e stosowania niniejszej umowy rozstrzygaĆ będzie Sqd Rejonowy W.''..'...'...''.

s  16
Umowę sporzqdzono w dwóch jednobrzmiqcych egzemp|arzach'

Krewny zmarłego
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Powyzszy tekst jest próbq przedstawienia w formie pi-
semnej, ustnej zgody na wykopanie grobu i pochowanie
osoby zmarłej'Zarzqdca cmentarza ustnie Wyraża zgodę na
wykopanie grobu w okreś|onym miejscu cmentarza' 7goda
ta pod wzg|ędem prawnym jest nienazwaną cywilnopraw-
ną umową ustną. Najistotniejszym elementem tej umowy
jest zgoda na udostępnienie miejsca pod grób. Właścicie|
c m e nta rza p opr zez swoj e g o zar ządcę u d ostę p n i a krew ny m
zmarłego,,kawałek,, swojej cmentarnej własności w okre-
ś|onym ce|u na okreś|onych warunkach i na okreś|ony czas.
Właścicie| wyraŻa zgodę aby na Wyznaczonym ,,kawałku,,
cmentarnego gruntu, krewni zmarłego wykopaIi grób (nie
sami) i pochowa|iw nim osobę zmartq. Miejsce pod wyko-
nanie grobu właścicie| udostępnia na czas okreś|ony na 20
|at i pobiera za to opłatę' Po 20-tu |atach umowa o udostęp-
nienie miejsca Wygasa i miejsce,,wraca,,do właścicieIa.,,Wra-
cajqce,' miejsce powinno być,,zwrócone', W stanie wo|nym
od praw osób trzecich, czy|i nie powinno być w tym miejscu
grobu. Nagrobek (jeś|i istnieje) powinien być zdemontowa-
ny, szczqtki zwłok i resztki trumny wydobyte i przeniesione
w inne miejsce, a teren wyrównany i uporzqdkowany. Taka
jest powszechnie stosowana zasada obowiqzująca w roz-
nego rodzaju stosunkach cywi|noprawnych. Jeże|i ktoś na
podstawie jakiejś umowy korzystał przez okreś|ony czas
z rzeczy właściciela, to po zakończeniu okresu korzystania,
zwraca właścicie|owi rzecz W stanie niepogorszonym i bez
praw osób trzecich. obowiqzek przywrócenia rzeczy do
stanu poczqtkowego może spoczywać na tym kto zrzeczy
korzystał (i tak jest najczęściej) |ub na właścicie|u zależnie
od tego, jak się strony na początku umówity (i jak to zapi-
sały w umowie). Tak powinno być też w umowie o udo-
stępnienie miejsca pod grób. Właścicie| udostępnia wo|ne
miejsce, wyraża zgodę aby na tym miejscu krewnizmarłego
wykonaIi grób, który będzie istniał 20 |at. Po 20-tu |atach,
kiedy grób nie będzie już musiał istnieć zostanie on z|ikwi-
dowany, a wo|ne i uporzqdkowane miejsce powróci do wła-
ścicie|a. oczywiście strony mogą się od samego poczqtku
umówić, że na okreś|onych warunkach 20-to |etni okres ko-
rzystania z udostępnionego miejsca może być przedłużony
na następne 20 |at i daIsze okresy 20-to Ietnie. Tak długo
jak ten poczqtkowy 20-to |etni korzystania z udostępnione-
go miejsca będzie przedłuzany, tak długo będzie przedłu-
zana wazność umowy o udostępnienie miejsca pod grób.
Jeś|i w końcu nie nastąpi przedłużenie umowy to będzie to
oznaczało,że umowa o udostępnienie miejsca definitywnie
wygasła, a miejsce wraca pod władanie właściciela.

opisany powyżej stan prawny wynika zwyrazonejzgo-
dy na wykopanie grobu i pochowanie zmarłego, czy|i z ust-
nej cywi|noprawnej umowy o udostępnienie miejsca pod
grób.

Ja ty|ko podjqłem próbę przedstawienia tej ustnej umo-
wy w formie pisemnej.

Podobnie rzecz się ma W stosunku do grobóW murowa-
nych, urnowych i nisz ko|umbaryjnych o czym będzie w na-
stępnych artykułach.

Przedstawione przeze mnie treść jak i brzmienie po-
szczegó|nych zapisów umowy w konkretnych warunkach
może być przystosowana do okreś|onych warunków.

Zprzytoczonej pisemnej wersji umowy wynikajq pewne
niezaprzeczaIne wartości. Pewne prawa i obowiqzki zostały
okreś|one na piśmie iw przyszłości nie mogq być interpreto-
wane inaczej niz wynikajq z pisemnego zapisu. Dosyć jasno
okreś|ony został obecny i przyszły status prawny miejsca
pod grób. okreś|ono, kto ma dbać o przedłużenie umowy,
okreś|ono co z nagrobkiem. Najistotniejsze jednak jest to,
że dosyć jasno został okreś|ony rodzaj czynności prawnej.
Z umowy jasno wynika, że nie jest to sprzedaż miejsca czy
też n i by,,s p r zedaŻ,, czy|i,,s p rzed aż,' w c u d zysłow i e. Ty m cza -

sem jest to umowa o udostępnieniu miejsca. Cała uwaga
jest skupiona na miejscu pod grób a nie na grobie.Tak jest
i łatwiej, i prościej, ijaśniej' Właściciel udostępnia miejsce
pod grób na 20 |at za określonq opłatq. Po 20-tu |atach aIbo
trzeba wnieść nowq opłatq aIbo,,oddać,'miejsce, a wszystko
co jest w tym miejscu zabraĆ. Przy takiej interpretacji sprawa
jest prosta i oczywista. Umowa w świetle przepisów Kodek-
su cywiInego jest umowq nienazwanq. W gronie cmentar-
ników możemy jq nazwać po swojemu mozemy jq nazywać
właśnie umowq o udostępnienie miejsca pod grób. Może-
my zamiast pojęcia sprzedaż miejsca czy niby ,,sprzedai,,,
uzywaĆ pojęcia udostępnienie miejsca pod grób.

Przedstawiona pisemna wersja umowy jest pierwszq
tego typu próbq.

Nie wyk|uczam, że inne istotne kwestie powinny być
jeszcze w niej umieszczone.

Materiał opatrzyłem kIauzu|q,,Materiał dyskusyjny,,. Za-
chęcam wobec tego do dyskusji. Chętnie poznam opinie
czyteI n i ków i zarzqdcow cmentarzy.

Marian Ko|czyński
tel.695 403871

kolczynski@op.pl
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Zachowaimy ich

Czas biegnie nieubtaganie, choć jednakowo' to dla
jednych szybciej dla innych wolniej. Ważną jest

rzeczą aby wraz z uptywem czasu nie zacierata nam
się pamięć. Dla mojego pokolenia, urodzonego ponad

dziesięć lat od ukończenia II wojny światowej jak

i kolejnych pokoleń Waznym elementem naszej historii
jest pamięć o tych których zabrata wojna.

od kiedy pamiętam, uczestniczyłem
jako obserwator w obchodach rocznic
wybuchu powstan ia  warszawsk iego
odbywających się przy Pomniku PoIegIi
Niepokonani na Warszawskiej Wol i .

Cmentarz Powstańców Warszawy
załozony w 1945 r .  jes t  na jw iększą
nekropoI ią  powstan ia  warszawsk ie -
go, które wybuchto 1 s ierpnia 1944 r.
i trwało do 2 października 1944 r. Spo-
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czywajĄ tu szczątki ok. .|04 tysięcy
osób. We wspó|nych mogiłach pocho-
wano około 100 tysięcy zwłok i pro-
chów Iudzkich cywiInych mieszkańców
stoIicy oraz żołnierzy Armii Krajowej
i innych formacji zbrojnych polegtych
w walkach, zamordowanych w maso-
wych egzekucjach i spalonych podczas
63 dni powstania warszawskiego.

umieszczono około 60 tys ięcy  na-
zw i s k  po I egły ch  l ub  z ag i n i ony ch
be z  w i eśc i  wa r s z aw i a k ów .  Im i ona
i  n a zw i s ka  będq  wzbogacone  do -
datkowymi danymi, t j .  datq urodze-
n i a  i  o s t a t n im  m i e j s c em  poby tu .
To na jw iększy  dos tępny zb i ó r  da-
nych dotyczqcych osób, które zginęły
w trakcie Powstania Warszawskiego.

samości Warszawy i jej mieszkańców,
nie powiódł się. Nieprzypadkowa jest

także IokaIizacja Wystawy - WoIa, jak

zadna inna dzie|nica Warszawy, została
naznaczona krwiq cywiInych of iar. To
tu, w ramach Akcji 1005, działały tzw.

,,oddziały pa|aczy zwłok,,, które za-
cierały wszeIkie dowody niemieckich
zbrodni. Uroczystości na Wo|i od |at

Otwarta w dniu 5 s ierpnia 2015 r.
wzdłuz alei głównej Parku Powstań-
ców Warszawy, który mieści s ię tuż
obok Cmentarza Wolskiego i  Cmenta-
rza Powstańców Warszawy Wystawa

,,Zachowajmy ich w pamięci, '  uzmy-
s łow i ła  mam W5zy5 t k im  j a k  dużo
jes t  104 tys iqce  osób  zab i tych  i  po-
mo rdowany ch .  Na  96  s z k l a n y ch
podśw i e t I an y ch  w  no c y  s łupa ch

O Wystawie,,Zachowajmy ich
w Pamięci,, tak pisze jej współor-
ganizator Jan ołdakowski dyrektor
Muzeum Powstania Warszawskiego.

,,Ta wystawa to nie ty|ko próba upa-
miętnienia i uhonorowania cywi|ów,
ktorzy zginę|i podczas Powstania War-
szawskiego, a|e także szansa na poka-
zanie, ze zamysł Hit|era i jego pomysł
totaInego zabójstwa i pozbawienia toz-

sq ważnym e|ementem warszawskich
obchodów rocznicy Powstania War-
szawskiego."

Wystawa potrwa do 22 paździer-
nika. A|e z jej ostatnim dniem nie koń-
czy się muzeaIny projekt. Bo jak łatwo
ob|iczyc połowa ofiar pozostaje ano-
nimowa.

Krzysztof Wolicki
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TĘ{yc

Muzyka, po architekturze, jest najwazniejszq ze sztuk
pięknych. Jednym z powodów uznania prymatu architektu-
ry nad resztq sztuk pięknych jestjej wszechobecnośc w zur-
banizowanym otoczeniu człowieka. W przeciwieństwie do
architektury i innych sztuk pięknych, muzyka jest sztukq
samodzie|nq. Nie jest składnikiem jakiegoś innego dzieła,
naIeżqcego do innych dziedzin sztuk pięknych. Na przyktad
fresk (ma|arstwo ścienne) istnieje wyłqcznie jako ozdoba
budynku, będqcego dzietem architektury. Ma|arstwo szta-
Iugowe służy architekturze Wnętrz. Rzezba jest e|emen-
tem architektury (pomnik, rzeźba nagrobna) architektury
Wnętrz (statuetka na meb|ach) bqdŹ architektury krajobra-
zu (wo|nostojqce rzeźby ogrodowe). Muzyka istnieje ty|ko
w tych miejscach i ty|ko wówczas gdy jest wykonywana Iub
odtwarzana. od poczqtków Iudzkości towarzyszy człowie-
kowi w chwiIach dIa niego szczegó|nie ważnych.

Muzyka jest elementem szeroko rozumianej komunika-
cji, wyrażania i wywoływania okreś|onych nastrojów' Może
wywotywać różne stany psychiczne: radość, przyjemność,
strach, zapał, przygnębienie, smutek - jak również ich kom-
binacje. Moze budować |ub niszczyć moraIe.

Jedyną oko|icznościq, w której człowiek ma do czynienia
z muzykq wykonywanq wyłqcznie w ce|u jej wysłuchania
jest koncert będqcy formq pub|icznej prezentacji muzy-
ki. |nnq podobnq oko|icznościq, w której człowiek stucha
muzyki, jest celowe odtworzenie (reprodukcja) muzyki za
pomocq rozmaitych środków technicznych. Wsze|kie inne
sytuacje, w których człowiek słyszy muzykę wykonywa-
nq przez muzyków, sq oko|icznościami, w których muzyka
jest e|ementem składowym zdarzenia, które samo nie jest
muzykq. Sq to wsze|kiego rodzaju uroczystości: od zabaw,
przez przedstawienia, uroczystości państwowe, rodzinne,
aż po reIigijne. Śmiało mozna powiedzieć, że muzyka słuzq-
ca uroczystości reIigijnej, różnym formom ku|tu, jest równie
stara, jak muzyka służqca zabawie.

Do wyjqtkowych chwi|, majqcych szczegó|ne znaczenie
d|a pojedynczego cztowieka idIa catych społeczności, naIeży
pogrzeb. Wydarzenie to jest uroczystościq pub|iczno-rodzin-
ną. To oznacza, że jest ce|ebrowany zarówno przez rodzinę,
jak i członków społeczności, do których na|eżat zmarły i na-
|eżq członkowie jego rodziny, zaś opowiadajqc o tradycyjnej
muzyce pogrzebowej naszego kręgu ku|turowego - nie spo-
sób pominqć społeczności różnych Kościołów.

o muzyce pierwotnej społeczności Kościoła wiadomo
ty|ko ty|e, że śpiewano psaImy, hymny i  inne pieśni. |stotą
pieśni Kościoła jest zwrócenie uwagi człowieka na to, co na-
Ieży do dziedziny wiary. Wszystko w Koście|e, także pieśni,
powi n no służyć,,zbudowa niu,i,,na pełn ieniu Duchem'' i wza-
jem nej kom u n i kacj i człon ków społeczności Kościoła.

Śpiewanie pieśni ma sprawić, aby Stowo Chrystusa,,za-
mieszkało,,W nas, abyśmy trwa|i w Jego nauce, co wynika
zarówno z pierwotnej nauki apostolskiej i nauczania obec-
nego Kościoła zawartego w Konstytucja o liturgii(KL 1 12).

o stronie słownej pieśni chrześcijańskich czasów apo-
sto|skich możemy wnioskować na podstawie Księgi Psa|-
mów i innych tekstów Starego Przymierza' Dopiero W cza-
sach poaposto|skich poczęto układać pieśni maryjne i pie-
śni o świętych.

Histor ia, nie tylko histor ia muzyki ale histor ia cztowie-
ka w ogó|e, bywa dzie|ona na tę, ktÓra jest przedstawiana
na podstawie zródeł pisanych oraz tę Wysnutq na podsta-
wie og|qdu dawnych przedmiotów. Historia Kościoła, po-
świadczona tekstami pisanymi, trwa od czasów apostołów
- czego świadectwem sq Pisma Nowego Przymierza. Dzieje
muzyki koście|nej nastręczajq jednak powaznych trudno-
ści _ brak jest zapisów nutowych, które mogły by stanowić
przesłankę d|a ułożenia wartościowych pog|qdów histo-
rycznych. Z drugiej strony to misyjnośc Kościoła sprawiła, że
Kościół chętnie posługuje się pismem. Dotyczy to również
tekstów pieśni, będqcych nośnikami treści przesłania reIigij-
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nego. Muzyka, którq słyszymy w świqtyni, jest - podobnie
jak inne działania Kościoła - podporzqdkowana chrześcijań-
skiej misji. Muzyka stała się bardzo przydatna w misji Ko.
ścioła,gdyż me|odia itowarzyszący jej rytm sq czynnikami
ułatwiajqcymi zapamiętywanie treści śpiewanego tekstu
- stqd dawny zwyczaj śpiewania Credo. Dzięki pieśniom
treść nauki chrześcijańskiej mogła być |epiej zapamiętywa-
na oraz rozpowszechniana. Pieśni bywały źródłem refleksji
teo|ogicznej' Bywały też środkiem propagandowym, stoso-
Wanym od starożytności'

Jako, że głównym pozywieniem każdej reIigiijest strach
przed śmierciq i chęć pokonania śmierci, muzyka jako no-
śnik treści re|igijnych stała się W naszym kręgu ku|turowym
wręcz nieodzownq częściq uroczystości pogrzebowych.
Podczas uroczystości pogrzebowej wykonuje się muzykę
spokojnq, w wo|nym tempie - muzykę pozwa|ajqcq na za-
dumę i skłaniajqcq do refleksji' Godna podkreś|enia jest też
terapeutyczna rola muzyki, która w reaIiach ceremonii po-
żegnaInej/pogrzebowej ma łagodzić bó| po stracie b|iskiej
osoby.

Aby wykonywana muzyka mogła łagodzić bó| rodziny
po stracie jednego z jej członków, powinna być dobrana
w sposób szczególnie staranny. Dotyczy to zarówno muzyki
wykonywanej w koście|e, jak i na cmenta rzu przy grobie'

Zazwyczaj koście|na |iturgia pogrzebowa rczpoczyna
się jakimś utworem muzycznym' Najczęściej jest to pieśń
wykonywana zgodnie z zaIeceniem Rytuału.r Przed pieśniq,
W czasie, w którym do kap|icy schodzq się uczestnicy uro-
czystości, jest wykonywana łagodna muzyka k|asyczna' Nie
jest to muzyka koście|na, |iturgiczna, czy załobna muzyka
Iudowa ale światowa muzyka k|asyczna. Muzyka kojqca,
nastrojowa. Często od zbudowanego oWQ muzykq nastroju
za|eiy atmosfera całego nabożeństwa. Starannie dobrana
muzyka nie powinna potęgować nastroju napięcia. Jeże|i
panuje głębokie przygnębienie, bó|, nieutu|ony za| - muzy-
ka powinna być deIikatna,,,paste|owa'i kojqca, aby nie stała
się dodatkowym powodem przygnębienia. Muzycy grający
podczas pogrzebu muzykę k|asycznq dobierajq ją wg wta-
snego doświadczenia, z którego wynika zarazem repertu-
arowy,,kanon pogrzebowy" muzyki kameralnej i operowej,
charakteryzujqcy się spokojnym, łagodnym brzmieniem.
Dobrym przykładem takiego utworu jest Lorgo z opery Xe-
rxes G.F. Haend|a - utwór pasujący do uroczystości żałobnej
zarówno treściq słowną jak i neutraInq, pogodną me|odią.

Podobny charakter mająAve Maria _te same, które są grane
podczas uroczystości zaś|ubin' Najczęściej są wykonywane
przez śpiewaka z akompaniamentem instrumenta|nym.
Głos śpiewaczy jest instrumentem (organon - czytaj: orga-
nom; porównaj: organ głosowy) o największych moż|iwo-
ściach wyrazu. Pozwa|a tez na wykonanie większości utwo-
rów muzycznych. Śpiew jest zarazem najchętniej przyjmo-
wanq formq reaIizacji muzycznej. Muzyki śpiewanej można
słuchać najdłużej bez uczucia zmęczenia, dodaje najwięcej
otuchy.

Szczegó|nie na|eży baczyć, aby nie doszło do konfliktu
między Iiturgią, a muzyką. Dzieje się tak wówczas, gdy mu-
zyka w sposób oczywisty nie pasuje do przebiegu uroczy-
stości, gdyż treść słowna Iub zamysł kompozytorski utworu
muzycznego kłóci się ze znaczeniem |iturgicznym chwi|i,
w której utwór został niefortunnie wykonany (przykład: wy-
konanie,4ve Verum corpus na rozpoczęcie nabożeństwa, Wy-
konanie,4da gio g-mollT. Albinoniego podczas komunii itp.).

Podczas wyprowadzenia trumny Iub prochów z kościo-
ła po zakończeniu nabożeństwa pogrzebowego często jest
grany Marsz żałobny z Sonaty b-moll F. Chopina. Utwór ten
jest niezwyk|e przygnębiajqcy i - napisany na fortepian -

wyjqtkowo ź|e brzmi na organach. W mojej ocenie z uwagi
na stan psychiczny uczestnikóW pogrzebu utwór ten W re-
aIiach pogrzebu iwarunkach koście|nych nie powinien być
wykonywany. Znacznie |epiej brzmi równie często wyko-
nywane Adagio g-mollT. A|binoniego. Pięknie tez brzmi
i bardzo koi za| Largo Es-dur z czwartej części dzieła _ Zimy
z Czterech pór roku Antonio VivaIdiego.

Skład instrumentaIny utworów wykonywanych podczas
uroczystości w koście|e nie powinien przekraczaĆ czterech
instrumentów. Bardzo dobrze brzmi trio - zestawienie
trzech instrumentóW: skrzypce, organy i wio|oncze|a. Dzięki
wypełnieniu środka tkanki muzycznej, reaIizowanej przez
instrument wie|ogłosowy, słuchacze odnoszq wrażenie,
ze gra więcej, niż ty|ko trzech muzyków. Zbyt duza Iiczba
instrumentów sprawia wrażenie,,przeładowania,i co może
być odebrane pozytywnie podczas radosnej ceremonii za-
ś|ubin, zaś podczas pogrzebów (wyjąwszy tłumne pogrze-
by osób powszechnie znanych) jest zbyt absorbujqce.

W naszej tradycji muzykę podczas uroczystości pogrze-
bowych można wykonywać nie tylko w kościele ale tokże na
cmentorzu - w drodze do grobu i nad samym grobem. Pod-
czas przejścia z kościoła do mogiĘ grane sq morsze w wyko-
naniu orkiestr (najczęściej podczas pogrzebu wojskowego).
Sq pogodne i podnoszq na duchu uczestników pogrzebu. Przy1 obrzędy pogrzebu, Księgarnia św. Jacka, Warszawa 2004, s.31 .
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grobie, podczas złożenią trumny lub urny w mogile, najczę-
ściej grana jest Cisza Nino Celeste w solowym wykonaniu na
trqbce. Grane sqteż inne utwory, najczęściej standardy jazzo-

we i inne, które dobrze brzmią na trqbce solo, Jeżeli trębacz
nad grobem gra więcej niż trzy utwory, powoduje to niepokÓj,
przez co muzyka może być odebrana jako natarczywa' Dzie-
je się tak dlatego ponieważ trqbka jest instrumentem bardzo
pobudzajqcym _ to włąśnie ta cecho zapewniła jej niezbywal-
ne miejsce w historiiwojen i szeroko rozumianej muzyce woj-
skowej' Trqbka tworzy i podkreślo uroczystq chwilę - a robi to
o tyle, o ile gra krotko. Muzyka no pogrzebie powinna w swojej
przewodze byc pogodna, uspokajajqca.

oto lista najczęsciej wykonywanych utworów podczas
u roczystości pog rzebowej,
Aria D-dur z lllSuity J.S. Bach (barok) D-dur
Adagio g-moll T. Albinoni (barok) g-moll
Preludium c-moll F. Chopin (romantyzm)c-moll

Marsz żołobny z Sonaty b-moll
F.Chopi n (romontyzm) b-moll
Lascha chio Pianga G.F, Hąendel (barok)D-dur

Marzenie F. Schummąnn (romąntyzm) F-dur
Serenada d-moll F. Schubert (romantyzm) d-moll
Ave Maria J.S. Bach Ch.Gounod (barok-romantyzm)C-dur

Ave Maria F. Schubert (romantyzm) B-dur
Le Cigne K. Saint-Soens (neoromantyzm) C-dur
Preludium C-dur J.S. Bąch (barok) C-dur
Cisza N. Celeste B-dur
Amazing Grace tradycyjna melodia irlandzka C-dur

NiewqtpIiwym wa|orem przedstawionych wyzej utwo-
rów jest moż|iwość zagrania ich w najrózniejszych wersjach
instrumentalnych czy wokalnych, nawet przy bardzo ogra-
niczonych środkach finansowych. To pozwa|a przedstawi-
cie|om zakładów pogrzebowych na swobodne, eIastyczne
proponowanie oprawy muzycznej. Warto zapoznać się
z tymi utworami, aby móc coś podpowiedzieć, gdy rodzina
zapyta o proponowanq w zakładzie pogrzebowym muzykę.
Przedstawione utwory stanowiq kanon tradycyjnej muzy-
ki pogrzebowej. Kazdy z tych utworów łatwo jest zanucić.
Dobrze jest odróżniać dwie najpopu|arniejsze me|odie ,4ve
Marią, Kompetentna podpowiedŹ w zakresie muzyki po-
grzebowej zbuduje wizerunek firmy pogrzebowej w oczach
jejk| ientów.

PODSUMOWANIE
Muzyka, będqc jednq z najstarszych form |udzkiej ak-

tywności, towarzyszy człowiekowi w ważnych d|a niego
chwi|ach, W tym - na pogrzebie. Muzyka staje s ię niekiedy
integraInq częściq pogrzebu, mimo iż poszczegó|ne utwory
nie zostały skomponowane z myś|q o pogrzebie. Wiedzqc
o tym, jak również o charakterze samej uroczystości, naIezy
starannie dobierac oprawę muzycznĄdo ceremonii, tak aby
stała się źródłem otuchy d|a b|iskich osoby, którq przycho-

dzi nam zegnać.

Anna i Jacek Borowikowie
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Szanowna Pani, Szanowny Panie

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe jat najstarszq, bo powstałq w ry98 roku
organizacjq pogrzebowq w Polsce.

tako Reprezentant Narodowy Światowej organizacji Firm Pogrzebowych FIAT.IFTA
serdecznie zaprałzam do wstępowania w szeregi cztonków nałzej organizacji

i aktywnej dziatalności wszystkich tych którym na sercu leży dobro szeroko rozumianej
bran ży u ług cme ntarno -p ogr ze b owy c h.

KrzysztofWolicki

pol sk i e go r,*::;*tff t""u$J* r z e b owe go

Członkośtwo w Stowarzyszeniuma nie tylko charakter towarzyski, ale także preftiżowy. Przyna|ez.
ność do naszej organizacji to mozliwość wpływania na kształt tworzonego prawa pogrzebowego' wy-
miany doświadczeń i podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Działamy na rzecz integracji środowiska,
zmiany niezyciowych przepisów prawnych dotyczącychbranzy, walczymy z patologiami. Producenci
i hurtownicy należący do Stowarzyszenia mogą otrzymać dodatkowe rabaty na reklamy swoich pro.
duktów na łamach DF MEMENTO, a także na Śtronie internetowej Stowarzyszenia oraz w trakcie
szkoleń branżowych je promować.

I

C złonek F IAT.I FTA: Status Międzynarodowej organ izacji P ozar ządowej
(gnsultant w zakresie Niematerial nego D ziedzictwa Ę|turowego UN EsCo

Członek Pogrzebowej Grupy Wyszehradzkiej V4
l.l
id'"

www.polskiestowarzyszeniepogrzebowe.pl tel. 6o4 286 o73, tel./fax zz 834 84 6o prezes@stowarzyszeniefuneralne.pl



DE KLARAOJ A czŁoN KA zwY czAJN EGo Polskiego Stowarzyszen ia Pog rzebowego

1. Nazwisko 2. Pierwsze imie

3. PESEL 4.  NIP 5. Województwo

6. Powiat 7. Ulica 8. Nr domu 9. Nr lokalu

10. Miejscowość 11. Kod pocztowy 1z.Poczta

1 3. Telefon stacjonarny .|4' Te|efon komórkowy 15. E-mail

16. Petna nazwa

17. REGON 18 .  N rP 19. Stanowisko

20' Województwo 21 . Ul ica 22. Nrdomu 23. Nr lokalu

24. Miejscowość 25. Kod pocŹowy 26. Pocda

27. (prosimy wtaściwe podkreŚ|ic)

Administracja Cmentarza Komuna|nego, Administracja cmentarza Wyznaniowego, Usługi Pogrzebowe, Krematorium,
Wyrób Trumien i Urn' Produkcja ań. Funera|nych, Huńownta,

Proszę o przyjęcie mnie w poczet cztonków Po|skiego stowarzyszenia Pogrzebowego

oświadczam, Że znane są mi postanowienia statutu PSĘ ce|e i zadania stowarzyszenia. JednoczeŚnie zobowiązu|ę się do ich
przestrzegania, aktywnego uczestnictwa w dziata|noŚci Stowarzyszenia i sumiennego wypełniania uchwat wtadz, a nadto strzec godnośc

cztonka Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego. Zobowiązuję się również do pzestrzegania kodeksu etyki oraz do terminowego
opłacania sktadek członkowskich.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawańych w dek|aracji do potrzeb statutowych Stowarzyszenia - zgodnie
z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz.U. Nr 133' poz. 883)'

28. Data wypetnienia (dzień-miesiąc-rok) 29. Podpis kandydata

DecyzjąZarządu z dnia postanowiono pana/nią/
nieprzyjąćlprzyjąćw poczet cztonkóW Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

Podpisy:
Sktadka cztonkowska Wynosi 90 zł miesięcznie.

Może być p.tatna w cyk|u miesięcznym, kwańa|nym, połrocznym i rocznym
na konto Nr 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386

v
"'bi

Po wypetnieniu Deklarację prosimy przesłać na adres;
Po|skie Stowarzyszenie Pogrzebowe' ul. Sokołowska 4, 01.1 36 Warszawa
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i 17-19.II.20L6
PozNAŃ

Produkty i usłu$i, które doceniąTwoi klienci:

r szeroka oferta nowości cenionych marek .

r prezentacje aktua|nych trendów i techno|ogii .

. szko|enia d|a zakładów pogrzebowych .

,ff, \

W tym samym czasie:
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,edyne targi w PoIsce z rekomendacją


